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| żydowskiej, . 


Goa uw ŚRO a sza a Zydzi: wówczas —pisze Sfrodirnam 12 

(00,4 nie byli jeszcze przygótowami do korzystanią | 
2 dóbr, danych im przez monarchę z dobrej. 
woli. Rabini odnieśli się z nieutnością «ko po 
Jeraucyjnego edyktu. A tak energicznie prze 
giwdziałali wprowadzeniu reform, jakby to bys 
ło śmiertelnem niebezpieczeństwem da De 


: yasol aioin. me ;'powiida zna- | 
„komity biogra? i wielbiciel Heinego, A. Strodt- 
man, z którego pracy. czerpiemy poniższe 
szczegóły faktyczne — było Koniecznym wyni- | 
„kiem rozwoju nowoczesnych prądów humanis- 
 łarnych. Dopóki znajdowali się pod gniotem, 
+ powszechnej pogardy i prześladowań, nie Mor 
gli przyjmować udziału w życiu spoletznem i 
- bronili „obyczajów swoich i religji chińskimi 
murem. Wspominali przeszłość — pocieszali . 
«się nadziejami na lepsze czasy  Mesjaszowe. * 

! Powiewy, historji, yunmiży innych. narodów: w | walki, gdyż eR: jak trainie mówi tenże Strod 
„sztukach 1 wiedzy, nie tykały zupelnia izolo. r man — „zasady emancypacji żydów przepro- 
wanych w swem ghetto żydów”, R, 7 . walzone były nie ich wiasną Sh, lecz żelaaną 

(© Pierwszy promień światła rzucił w masę | Teka Napoleona". o 

" żydowską druh Lessinga i Lawatera, Mojżesz. „Prawa żydom zostały wa Francji podana 
- Mendelsohn, który zerwał owo? Z zakazanego | wane w imię konsekwencji zasad wielkiej ro- 
| ana dci ae aszerydów d: | wolucji =» 


dostwa”. o. 

Tykożisój na Europe powiał świeży Ode. 
dech wolaości, kiórą zdobył sobie młody sa- 
„sód amerykański. Żydzi nastuchiwali pono z 
radością wieści, idących z za oceanu. Ale zanim 
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erozolim i siy nie pisal w | askie i alk a asm Fowidest n 
"soboty. — 00 MU zapewnia wielkie uznanie w. czele. „One >. kierowal bunutujący się pot 


_ „posyjsko-żydowskiej - Sipon Tirona A 


Ja w imię swojej rodzimej „kulturył”.. 


go pisma sjonistycznego| Der Jud; BOSE 


- Oczywiście, w swoim czasie ten cywiliza» | i 
tor żydów i ojciec asymilacji, mimo konserwa- | 
„łyznu obyczajowego, budził. zgrozę śród ciem- 
‘nych mas żydowskich, które nie podziwiały w | 
"nim tych zalet, z jakii (Lessing stworzy: swój H 
„wzór żyda „Medrea Natana“, pi o 

“Rabini nie mogt mu wybaczyć, iż iż przettó- a 
; maczył Biblję na jezyk niemiecki — a przetłów 
 maczył pięknie — i przekład. pozwolił sobie p 


- wydrukować świa ka Kozi Rana | od roku 1815..* 


a 


rą | to. otworzył pierwsze bezpialne szkoły dla ubos 
ka i i erą aits wne W pod. 

SYj ałcenia żydowskiego. Ponieważ. 
naczy Strodiman — nota, 


— grożbami klątwy i w 


i z” a 
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„marzyla o przetworzeniu . żydów na- 


ji p watywnego pastora. ` 


robson, który rozumial 
UKAZÓW masi iść: i 


a te ukazy tworzyła. 


| do niej równie uczniów-chrześcijan. Liczba 0- 
| | słalnich dosięgła wkrótce. a0stu. 


oo i maniu zawtzas 
y- | lat najmlodszych musz, „być. wyzwolone © 
pezesądów i wiedzieć o tam, iż 


gś jesteśmy”: „da as : 


a ÓW. hasło, któro 
Omi jaa ło ono may 4 


pokonany | | 


szkół dla wlasciwego. wychowania młodzieży. ; 


 amdążyli na serjo rozpocząć bój: o prawą dia 
siebie, te ostatnie dostały się im beż żadnej | 


ad „bez walki « ich strony; a bodaj | 
o | Wbrew : an ; ych aj żywiołów: 


"dowski w łożysko oświaty i wwobidścć obywa: 
telskiej, któremi masa. jednakowo się brzydzi- : 


„| "Na emancypację żydów w Niemezech wpły- 
| nely wojny niemieckie o wyzwolenie z pod 
władzy irangnskiej, Żydzi przyjęli w tych Wale. 
"kach udział przynajmniej w tej mierze, iż œ | 
dykt 11 marca 1812 r. uznał ich w nagrodę*za: 
to obywatelami Prus. Co prawda przyznane . 


i wciągnięci w wielki wir życia haa 


gich dzieci żydowskich. Napotkal w tej pracy. 

gwałtowny . opór. ze strony ciemnych rabinów | 

niemieckich, Działali oni — mówi Strodiman | 
$ enia 2 synagogi.. 

-Ale już na tlo wiekowej: śpiączki żydow-- 

a skiej pojawiła się garść młodzieży, która pod 

q wpływem nauk eneyklopędystów. Xranouskich 

„naród 

= d wolnomyślny”. Friedlander swracał się nawet | 

4 do „pastora Tollera z pytaniem, jak żydostwo | 

możę wejść w łączność pe światem chrześcijań. | r 

skim — ale. zapalony zwolennik Diderota o- 

4 czywiście nie mógł źnałeżć | Popa u. konser- Ę 


Praktyczniej wziął się. do rzeczy. ask Ja: > 
jede. t dobrze, iż wadka o Wwy- 

— | zwolenie żydów z pot ówczesnych haniebnych 
równolegle z wswnętrzną 
przemianą żydostwa, aby usunąć wzgandę, . Tió- $ 


-|- Otóż w roku. 4801-yra A własnych Tundi- Ę 
a | szów zakłada on w Geesen wyborną szkołę 
| dla biednych dzieci żydowskich; dopuszczając : 


4 „Młode i SERCA => rzekł założyciel tej sko- 
i. | ły tolerancji — winny. przy wspólnem wycho- 
zasu bratać się z sobą. Dzieri se 


| dziećmi jednego ojea i jednakowo powołani 
| wysukięgo — służby kaj 


u wrót nowego : 
(Na razie o | 
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> żydów i i zaznajomienia ich z kulturalną pracą | 
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eh woryste | 


„przezeń prawa bywały później nieraz skraca- | a, 
me w lata reakcji, ale odtąd już dokonaną byłą . 
rzecz główna. „Żydzi — powiada Strodłman— 

„zostali wydarci ze swojej zastygłej odrębności | 
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Społeczny i i literacki; 


a 8 ża OSZENIA W Królestwia i Polskiem: 


Bwytzajne: BO fom za wiersz petitowy fadupszpaltowy (mę 
stronie sześć szpalt ). 


wie, dredów B, | 


„Kuryera Płock, s, ; Admin, 


„lnsynuacja“. 


<0 Oa jakiegoś czasu pisma galicyjskie, o- 

trzymawszy swobodę omawiania sprawy sa 
skiej i podawania iniormacyj, dotyczących wy» 
darzeń politycznych w. W arszawyie, korzystają 
ze swobody tej w calej pełni. Wypowiadają 


krępujące. się żadnymi względami. Ma to nie- 
żawodnie swg dobrą stronę, bo przyczynia sią | 
_zmakomicie do wyczer rpywania wszelkich. at- 
gumentów i pozwala ną IZBQŁOWA zbijauie 
odmientyci poglądów. 
„Natomiast strona informacyj jna pożosia wia 
wiele do Ż czenia, roi się iu od plotek, wiado- 
„Mości, pozbawionych wszęlkięj podstawy, bo 
zaczerpniętych w kawiami lub na zebraniu. 
Prz zytem rolę informatorów spełniają nie- 
„azadko ‘korespondenci anonimowi i nieod- 
„pówiedzialni, którzy nieraz w. dobrej wierze, 
letz bez „koniecznego w tych waruhkach, w 
jakich znajduje śię prasa warsząwska, kryty 
oyani, dają się wywać za narżędzia dla po- 
yoz tat ut ; postę Plx stronnietyy À 


Tim wioisis pai i ym a yyt 


iye | daący w Krakowie „Kurjer Ilustrowany”, zbyt 
"dobrze znaty na terenie galicyjskim we sWe- 


go braku jakichkolwiek przekonań: £- beze 
względności. w metodach doghodzenia do. je- 
dynego celu, jaki mu przyświeca — sensacji 


ZA wszelką. cene. Cieszy się on też w. Galicji 


zasfUŻORem w zupełności: „uznaniem“, a enun- 
cjacje jego nie wywierają tam zgola żadnego 
„wrażenia. Nie byloby też w tem żadnej szko- 
gdyby sobie ów dzienniczek wypisywał 
dalej w swój sposób swoje opimje o. spra- 
wach tak doniosiych, jak obecne, gdyby nie 
fakt, że dochodzi ona na tered Królestwa, 
Schlebianiem najniższym, <w polity Cne ró- 


 zumieniu tego wyrazu, namiętnościom wśród 


Niespoż yta ada gl w. sprawie: wyali ją” naszej ludnoświ, która nie zuając z gruntu © 


„wego.pi iwemka, bier rze za dobrą monetę 0, GO 
obliczone jest tylko na rozbudzanie niezado- 
wyrządza ono szkodę, której prasa 
B8SZA nie może przeciwdziałać ze względu na 
warunki w jakich się znajduje, a 

-Gorszem jednak jest to, że enunejacja 
takiego „Kuzjera Ilustrowanego“, traktowa- 
ne są sOrjo. przez opinię zagraniczną. Do- 
"waddem tego jest zamieszczony w. uzeto wej 
„Beuteche. Lodzer Zeitung” artykuł, na te 
jednej z takich iniermatyj. Oto so pisze tyio- 
WATY, dziennik pi „insynuacja”: 


wee. Oodzienny w mumerzą 263 z dnia 
śle podał artykuł pod tyłulsm, „Polska musi się 


tykule zmajdujs się $rudna do uwierzenia bajka, 
że niemieccy posłowie de parlamentu, którzy we 
września odwiedzili generał - gubałnatorstwo war- 
szewskie, w cein przestudjowania miejscowych sios 
suuków i zapałrywań na kwestję polską, z okazji | 
przyjęcia u prezydenta miasta ks. Lubomirskiego 
oświadezyli so następuje: „Dostep do morza- jest 
koniecznym 4axunkiem, od którego zależy rozwój 
Polski. Kwestję tę można tylko w ten sposób ros 
| wiązać, że Gdańsk musi być polskim portem". 

- Qhgciaż z góry byliśmy przekonani, że mamy 
„do czynienia z jnsynmuzcją ze strony krakowskiego 
dziennika, jednak zwróciliśmy się do posłów z 
prośbą o wyjaśniewie iej kwesiji, P. Weinhausen, 
czlonek posiępowej partji ludowej, który jako 
przedstawiciel gdańskiego okręgu wyborczego na- 
4urelnie najwięcej -mógl być ią kwestją zaintere- 
sowany, donosi Ww pole coniu, swolęk SCAR co 
Hestia: ; 


Na zapytanie Sz. Rak do że dopy” 
w aomi gie U wszystkich posłów. do parlamen 
"iu, którzy brali udzist wo wrześniowej wycieczce 
go general. gubernaiorsiwa warszawskiego, CZY 
 podess wizyty u ks, Lubomirskiego kio 4 sich 
- oświadszył, że Gdańsk musi być poiskiem mia- 
o stem - portowom $ (Wszyscy, ' nie wyigeze jaa na- 
- szego kolegi p: Tegmpezyäskiego, o n a stas 
T WOWO 


- Może być, iż iż zarówno o, ik i m W ezasie 


A 


one poglądy swoje lub swoich stronnictw, nie 


„Wyshodzący w Krakowie „ustrowany Ku 


23 w rze 


połączyć z republiką rosyjską. W powyńczym ar- 
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". BRAGSIERG (po tekście): Mk, 1.26 za wiens połltowy (atr. å 
| Esireiogue 1 Mk, za wiersz patitowy (str. re) 
l M ToN R Mie, 


& szp.). 
1.85 za wiersk ód Gir, s a 


. Pablantowi « u Zamkowa 14; ora? w v Sosnowo, Kaliszu, E 


poobiedniej rozmowy u ku, SOP © 
świadczyliśmy, że nad żądaniem polskiem doty», 
czącem przystępu do morza i nad projektem u- 


tworzenia polskiego „wolnego poriu” można się « 


zasianowić. Ale to jest zupełnie eo innego, ani- 
želi óświadczenie, „że Gdańsk musi być polskiem 


miastem portowem”. Pozostali panowie posłowie, , 


nie przypominają sobie wogóle, aby ww czasie ` 
odwiedzin rozprawiano o Gdańsku. Z listu mo- 
jego moża Sz Pan arobi dowolny użytek”, 

Do tego zupełnie jasnego świadectwa — pisza | 
dalej „Deutsche Lodz. Zing — nie mamy bie do 
dodania, ponieważ wyklucza ono wszelkie niepo- 
rozumiecie. Naieży tylko zapytać, 
szłość Polski przedstawia w głowach takich zwa- 
zjowanych fantostów, jak autora artykulu w kra 
kowskim dziommiku, Ozy rzeczywiście istnieje po- 
lak, któryby na serjo sądzi, że Niemcy byłyby go- 


towe do odstąpienia części swego kraju, z którym 


je lączą majżywolniejsze iuietesy, żeby zadowolić 
tylka polskie wytwory fantazji? Gzyż może jaki 
polak przypuszczać, że państwo niemieckie, kióre 
w. niewymowunie ciężkim procesie Tezwojowym . 
stało się tem, czem jest, byłoby tak nierozumiiie, 
ażeby własne interesy ołiarowywać innemu pam- 
stwu, i to jeszeza takiemu, kióremu już wiele z 
wlasnej dniejatywy ofiarowało, nie ianea m ) 
to- najmniejszego odwzajemnienia? 3 “i 
Nie, ną to się niemięcki Michel nie zdobędzie si 


Są w Niemczech rozmaite kierunki, tak 


co do poglądów na ich wewnętrzne Sprawy,- 


jak, i stosunek do sprawy polskiej. Wolno być. 
tam zwolennikiem pariamentaryzacji rządu 
lub dotychczazowego systemu, wolno stać po 
sironie tych ozymników, które uważają za 
wskazane utworzenia samodzielnego państwa 
polskiego, lub też popierać prądy aneksyjne. 

Tak samo i u nas mogą być kierunki, t- 


wążające program małsymalny za możliwy: , 


do zrealizowania i za jedynie wskazany, w 
przeciwstawieniu do kierunku, Dea a 
przyszłość Polski na realnym, jego zdaniem, 
gruncie, mianowicie W, oparciu Q państwa cen- 
traine, 

o Q tem pD Lodzer Zig“ wie, jak tówniśż 


dlo tem, jak ocetiać wagę poszczególnych e- 


numojącyj, Uderzanie w wielki hęben z powo- 
du notatki „Kurjera Ilustrowanego“ uważamy, 
s szkodliwe dia celów, dla których „D. Lo- 


dzer Zig“ powołaną została do życia, z których 


naj przednie jszym jesi torowauie drogi dia 
zrealizowania zamierzeń państwa niemieckie, 
go co do Polski, wyrażonych w aktach 8 li 
stopada 1918 i 12 września 1917 r, Oraz W 
"owania dla nisi opimii sier Liemięgkich, | 

Nie chcemy przypuszczać, że „UD. Lodzer 
Bag. « umyślnie zbiera kamienie do laraso- 
wania tej drogi, której wyrównanie w obu- 
| stronuym interesie jest niezbędne, i że ia 
„n33 mucja"ejęst iieo wynikiem nieporozue 
mienia. jj 5 


Teta ? za kara w Raji 

„gazela Polska“ (Moskwa) | cytuje w Bue 
merze z duia © października następujący ariy- 
kut Areybiszewa w „swobodzie, w którym A 
tenże omawiając odoyig w Petersburgu nara 
dg demokratyezag, przeprowa idza jej rezgltas 
ty» 


Narada, pisze autor, w PO całą naszą 


| nieudolność, O ile ana moskiewska po - 


„dzieliła się na dwa wrogie obozy, burżuazją I 
demokrację, to petersburaka „parada demosra- 
tyczna podzieliła się na tyle obozów, wiele 

było partji, frakcji i podfrekcji, „dedni wypo 
wiadali się się za koalicją 2 kad delami, drudry 


za koalicję bez kadetów, ipni — zą < dyktaturą >. n 
dzą rady, lecz bez dykta- 0 
=" ` > 


proletarjatu, lub wlad 
tury, byli zwolenniey władzy demokracji 
dnak bez hegemonji rad lub koalicji z półka | 
detami i to d. Różnice w. żądaniach były nie o 
jednokrolnie tak subtelne i nieuchwytne, igo 
poleras głosowania jedne i te seme osoby gio 


sowaly i ioma koalicją, to znów przeciwko xoni 


cji, a byli i tacy, którzy poprostu matbneli Tę 

ką, nie mogac wybrać z tego chaosu, = o> 
-Do kategorii osób, powsirzymujących sio 

od. czynnego ngrian naležal mawe i: Czer 10W 


jak się przys | 


ak zw. chłopski minister, który stał się jakby 


anin ogólnego zamętu państwowego. | 


I nie on jeden był wyrazicieiem tego rozgar- 
djaszu myśli, jaki nas opanował, był bowiem 
i Kierenski, który ongi 


mił, że przekląć go będą mogli jeżeli podpisze 
"choć jeden wyrok śmierci. Ta chwiejność i 
rozbieżność postanowień jest wyrazem chwili. 


I u biednego Kierenskiego głowa się za~ | 
kręciła od tego chaosu myśli i pojęć, jaki opa- | 


. nowało życie państw owe. 0 ile na naradzie 


onara był jeszcze entuzjazm i dźwię- 


aiy siowa silne i mocarvne, to na naradzie: 
petersburskiej wszystko. by Jo tak beznadziej- 
nie szare i grobowe, że aż płakać się caciało. 


. Bo i skąd zresztą mogia tu się wziąć wola sil- 
: pa, tęgi rozum, 


wielka twórczość? Ludzie 
średniej miary nie przekraczają zazwyczaj 
stery średnich myśli oraz, nie zdolni będąc do 


iwórczości samodzielnej, kręcą się około swo- | 


ich partyjnych programów, ponad które nie 
zdolni się wznieść. 
"la Arcybaszew, i uratować ją może jedynie 
(ktoś z zewnątrz, wyrywając kraj z rąk tlumu 
i małpich lap ludzi małych. Zbawić nas może 
+ albo wmięszanie się koalicji lub zjawienie ja- 
" kiegoś nowego generała, silniejszego jednak i 
' energiczniejszego niż Korniłow*, 


sf uz PESSAR . 


| brzegach Mozy i Sunigau działalność o- 


Szekspir ongi I powiedział: „im mniej będę ZrO- 
- zumiały, tem większy tryumi odniosę“, Pan Bohdan 


; Straszewicz, nowy redaktor starego organu asymi- 
: latorów żydowskich, przypomniał sobie ten przepis 
> i, prawdopodobnie chcąc nam dokuczyć, nazwał nas 
:ı „organem całkiem swoistej asymilacji”, I w rozu- | 

mieniu swojem odniósł tryumi wielki, tak wielki, 


że aż zapowiada, iż z nami nie polemizuje. Bardzo 


słusznie. Nikt nie powinien brać się do tego, czego | 


nie umie. 


ła froncie włoskim. 


Wiedeń, 6 listopada. 
(Telegram W, A. T.) 
| Wojenna Kwatera Prasowa donosi: 
4 Wojska nasze zajęły wezoraj o g. 6 wie- 
_ szorem Cortina d'Ampezze i zostały owacyjnie 
PRZE" przez ludność. 


Ewakuacja okręg wne 


SO» Bazylea, 6 listopada. 
4 (Telegram W. A. T). 
` Londyński „Daily Mail“ donosi z Rzy mu: 
: Wiadze cywilne opuszczają okręg Wene- 
sji ze. względów strategicznych. 


D konfi rolg na Ironfaci. 


Genewa, 6 listopada. 
(Telegram W. A. T.) 


Według doniesień dzienników paryskich 


g Rzymu wszystkie grupy parlamentarne wło- 
| „skie żądają, ażeby prawo kontroli operacyj wo- 
~ jennych przekazane było wielkim komisjom 
parlamentarnym. 

Jedna z delegacyj interwencjonistów żąda- 
ta ‘odroczenia otwarcia Izby na czas menga 
| niezony. 


Byd o wiad. 


E - Genewa, 6 listopada. 
l (Telegram W. A. T.). 

Jak można wywnioskować z wynurzeń 
u oumal des Débats“, pomiędzy rządami am- 
zielskim i francuskim z jednej strony, a wło- 

skim z drugiej wynikły różnice zdań na tle 
- podziału dowództwa w Górnych Włoszech, sta- 
mowiąc jedną z przyczyn wyjazdu Lioy: da Geor- 
gea i Painlevć' go do Włoch. 

Widocznie Cadorna nie echce oddać swej 
, władzy sżężciowo 1 w ręce F ochą i Robertsona. 


wa Genewa, 6 Listopada. 
(Telegram WoA T RE 
Z Paryża donoszą: 
Bowództwo 


gonrałó w Fecha, Duchanes' a i Maugin a, 


(RABAŃ Lig. polanie. 


Zurich, 6 laisada. 


„Neue Zürcher Zig.“ donosi z Rzymu: 

Orlando rozesłał do prefektów poszcze- 
gólnych prowineyj Włoch okólnik, k który kolczy. 
się nasiępującemi słowami: 

„Przed całym narodem włoskim stanęło 
deraz pytanie: „Być. albo nie być?“ Zgoda i 


- lkarność są w tej ciężkiej chwili niezbędne. 


Ojczyzna tego żądal A więc Sursum COT- 


GZGK 


Esar Baro E 
- Wiedoń, 6 listop ada. 
(Telegram W. A. T.). i l 
C. LK. biuro Koresp, donosi z Udine: 
‘Cesarz Karol przeprawił się przez. Ta- 
litacnio E Codroipo, oyei 3 ez 


zniósł karę śmierci, | 
później ją wprowadzii, a na naradzie oznaj- | 


"To też ojczyzna ginie, wo- 


POPE NA O Eni a manata AAA A 


francuskich oddziałów pomocni- 
szych na froncie włoskim oddane zostało w ręce | 


= F 


BERLIN. (Uzzędowoj: 
| . Wielka Kwatera ora deżosi tha. Ego- 
f listopada 1917. | * 


Zachodni teren walki: 


Ruprechtia i 
We. Flandrji, po ożywionym w ciągu 
| dnia ogniu przeszkodow ym, Wy wiązała „się 
w czeraj wieczorem silna walka artyleryjska, 
|która między północną częścią ni 
|ziny. Izery a kanałem od Comines 
|do Ypres utrzymała się w ciągu nocy w nie- 
| zmniejszonem napięciu, zaś dziś rano wzmogła 
|sięodlasuHoutkoulstdoe Zandyoor- 
|de do egnia huragancwego, skierowanego 
| przeciwko naszej strefie bojowej. 
Silna piechota angielska natara upe 
nie po obu stronach Paseh óndaele, 
| oraz przy drodze Menin- Ypres 
Wśród innych armij, a zwłaszcza pod 8 t. 
Quentin, wzdłuż Aiłette, na obu. 


| gniowa była wieczorem społęgowana do znacz- 
| nej siły. Gwaltewne wywiady przeciwnika 
i chybiły w wielu miejscach z wielkiemi dla 
| niego stratami, | 


Na wschodnim eraai walk 
| sytuacja nie uległa zmianie, 
| Włoski teren walk: 


Wzięliśmy linję Tagliamento. 
Włosi. 


w 


Berlin, 6 listopada. 
|< (Telegram W. A. T.). 
Dzienniki poranne donoszą, 


wczorajszej radzie koronnej 


zajmowano się zwłaszcza spra- 


wa polska. 
Berlin, 6 listopada. 

- (Telegram W.A. T). : : 

„Voss. Zig.“ pisze w Gan g ya 

| niu porannem:. 


ra 


zewnętrznych hr. Czerninrozpoczął 
wczoraj popołudniu narady Z 


tutejszemi osobistościami ofi- 


cejalnemi, a dzisiaj będzie je kontynu- 
owal... 0 43a ge a” 
Jak się zdaje, sprawa polska stoi 
tutaj na pierwszym planie. 
| Dzisiaj wieczorem hr. Czernin powraca 
do Wiednia. ża A 
Bniegacje arste farko-mwegierskie. 
O Wiedeń, 6 listopada: _ 
Wedlug- wszelkiego prawdopodobieństwa 
delegacje austrjacko -  węgietskię zbiorą się w 
początkach grudnia. z 
Wobec tego, że ostatnio posiedzenia odby- 
wały się w Budapeszcie, teraz będa One ZWO- 
łane do Wiednia. 
| Przewodniczyć będą załońkowie zby po- 
słów, gdyż ubiegłej sesji przewodniczyli człon- 
kowie Izby panów, względnie Izby magnatów. 
| W kołach parlamentarnych "Wiednia pa- 
muje pogląd, że delegacji austrjackiej przewod- 


por 


niczyć będzie jeden z posłów niemieckich, | 
gdyż w r. 1913 przewodnieżył polak, dr. Leo. | 


J eduym z o oai będzie pewnie dr. 
Biliński. 


k hyde mwi waj. 
- Genewą, 6 listopada: 
„Rów: York Hersid* donos: 
Lansing oświadczył przedstawicielom 
dzienników, że Wilson nie zamierzą narazie 
wypowiedzieć wojny Austro. - = Węgrom. 


u i 
kit migu 
k | "Rettegdam, 6. listopada. 
| w codziennej cedule su” dy amsterdam- 
skiej w ten sposób umotywowano. znaczne 
podskoczenie kursów: 
przez Lansinga 


| 
| 


wywodów 


kę, że wojna zbliża się ku kotow", | 


4 


Robzadta reselkeji 
Sztokholm, 6 stopala, 


Rząd ogłosił prawo, na którego MOCY » dzień - o 
-12 marca, w którym wybuchfa rewolucja, uzna- 
e loko. 


każ 


| myć został ŻA we narodowe. o 


Sroda, T Histoya la 1917 


włoską. | 22 | 
e - Dzięki wywalczeniu. przejścia przez -pze 
| 


| dalsze operacje. - 


cofają się znowu mig | 


ga polka w Rede Koramej 


że na. 


, „Mimo odparcia 
Kierenskiego, ś 
giełda widzi w tej wymianie pogladów ozna- 


N A E I MARO N E E RAR EEE MIE eee A AWAY" 


— Komunik: al nić miecki. A 


1 peł taa niepodległość. o- 


| dzy góramia „morzem; pożary  wskazu: 
ja drogę "jed" odwrotu przez o Tów nine „górna | - 


| -.| kę na skraju gór, ożywiene duchem. oiensy w- 
: | Grupa wojsk następcy iranu kaişele |nymdywisjeniemieskieiaustrjac 


ko węgierskie w darły się klinem | 


w silne z natury pozycje obronne 
nieprzyjaciela na zachodnim 
brzegu tego ©deinka; . szybkie rozsze- 
rzenie stworzonego w. ten. sposób. przyczółka 
mostewego W pomyślnych. walkach zmusiło 
przeciw nikadoopuszezenia calej 
dinji 
Adrjatyckiego. 

W górę rzeki aż do doliny s sila trzy- 
mały się jeszcze wezoraj brygady włoskie. 


Siła naszego parcia naprzód zmu sił a 


ich frontu górskiego. 


wybudowaną od lat strofe stano- | 


wiskswoich i eciają się! 7 


Armie sprzymierzone. 


Na froncie nacedoń 


sytuacja nie ulegla zmianie, 


iskim 
 Ludonderii. 


Wikio mastjo = - 


Wiedeń, 6. Tistopaða, 


nal“ miał sposobność rozmawiania z pewnym 
deputowanym do parlamentu wło skiego, kié- 


"ry, jako oficer rezerwy, dostał się: podczas | 


ostatnich walk do niewoli. 


: bitwy nad Isonzo wywełają we Wieszech de- 


cydujące wypadki, głównie dlatego, że maród 


| 'ezuje się oszukanym przez prasę subsydjowa: | 1 
_Austrjaeko - węgierski minister spraw. 


"ną ; TĘ ambasady francuską i angielską. 


licki, opierający się na zasadach Boży: pa- 
pieskiej. 


zsocjalizowany żołnierz uważa dalsze prowa- 
„dzenie wojny za zbrodnię i szuką tylko. EP 
sobności, by się poddać. 


"we. przesilenie ministerjalne, które zakończy 


się pewołaniem de rządów zdecydowanego | | 


| data na, 


neutralisty, Giolitti'ego, a jeżeli nie jego sa- 
mego, to któregokolwiek z jego mężów zat 
fania. Wówczas Folna skoliozy się natych. 
miast. 


„bo po ki Ku. gabinetach przejściowych stanie 
napew no u steru ministerjum socjalistyczne i 
 —republikańskie. 

Paki rząd potrafi znausić perjlistyczną- 
8 do zawarcia pokoju, 


AU osy 4. kij 


"Sztokholm, 6 istonda: 
-Doniesienie Petersburskiej 2 Te- 
legraicznej: 

Rada włościańska, po odrzicanhi: ma- 


k instrukcyj, uchwalonych dla delegata 
„petersburskiej Rady robotników i żołnierzy 
na konferencję „Paryska: przyj jela nenga 


Jaz 


jaca własną instrukcję: 


kich państw do niezawierania traktatów taj- 


„nych, powszechne rozbrojenie, zgoda na sg- 


kj 


do róków ań i niezawierańia oddziel 
"koju, wyrzeczenie się przez. wszyst le KT 
3 je aaa walki soap. po 


W. ` Nienaraszajność granie pat w 


"4 przywróconą niezale 


nad rzeką aż ap wIprze2% 


8d doliny | 
Fella do Colbricon na północ odj 
doliny Sugananaszerokośćprze- |. 
szło 150 km. musieli włesi opuścić | 


| mapoczę y*kowaly | 


E Wa, którego popierają zwlaszcza kadeci i igi 
sod handlowo - przemyslowe. 


> również do opuszczenia 
f Pierwszy, goneral-kwatormistrs | 


Roróapańdańi wojenny „Na Wiener r | 
Zdaniem owego posła wyni iki Guasi] | 
` Pokoju żądają obecnie dwa oboz ży — "naj. 1 


silniejsze we Włoszech: socjalistyczny i kato- T 


"Południowo < wloski chlop żąda. nawet RZ 
„przywrócenia świeckiej wladzy Papieża, zaś |- 


Najprawdopodobniej aanl „cd, nos, 


„Gdy jednak władzy nie obejmie. Giolitti, | 


e. starć. 


Pokój bez aneksji i „Giszkódówań; na 
zasadzie prawa każdego. narodu do stano- 
py o swych losach, zobowiązanie wszyst» 


„dy rozjemcze dla rozstrzygania konfliktów | 
międzynarodowych, zobowiązanie sprzymie- | - 
rzeńców do _nieprzystępowania oddzielnie | se 


; w yszystkim plemionom, 
Re przyznane będzie 
lenia ustroju politycznego. 
Polsce rosyjskiej przyznana m 


elgia, Serbja i Czari no y 


szkodow anie Z funduszu n 
erbji ma być nadte przyzn 


| GO morza Adriatyoitego Rr 


ży dów. 
| Sprawa Alzacji i Lota aryngji > 
rozstrzygnięta drogą plebiscytu: >> 
| Arnzerja i turecka otrz „ymać ma zu 
| autonomię. SORO 
i 
Sztokholm, 6 list 
(Telegram W. A. 1.4 
W związku Z oświadczeniami T 
ki w parlamencie tymczasowym, rósyjski 
„ła polityczne oczekują WAŻNY A następs y 
-wriętrzno - politycznych. dą 
Słowa Tereszczenki nie 5 zadowoliły pra 
żadnego. stronnictwa, tak. iż panuje przy 
| czenie, że Tereszezenko będzie ZMMUSZOR: 
| pić ze stanowiskiż ministra spraw zewnę 
nych, ponieważ nie udało mu się jasno 
Ślić stanowiska Rosji w łonie koalicji, 
Jako jego następcę wymieniają Nabe 


i 4 
kangury my ¥ Wi 
E Sztokholm, 6 8 listopada 
; SA "(Telegram w. A. D 
F, Pet Ag. Tel. donosi: PADA e 
- Wedlug doniesień dzienników, cti 
| wie rządu tymezasowego niezadowoleni. są 
Tatalalnogoi ministra „wojny, nn Z 


a tem tle. pa Aaa za 
iy gabinetem. a ministrem wojny, i 
Wierdtowsisią, CÓW m" końcu. p 


ztókhelm, 6 listopad 
- Donoszą tu z. Petersburja; że strajk 
kladach Putiłowskiet rozszerzył się naw 
kie fabryki amunieji, o i 

«W piątek i sobotę ubiegłą odb y 
W r całej Rosji manifestację pokojowe i i | przeć 
rządowe, : : 


- Sztokholm, 6 opad 


- Donoszą z Petersburga; T ; 
Otwarto tu wszechnosyjski. zjazd. Rad i 
botniczo m ep 
<W związku ze źjszdwińi odbyło się mnóS 
wieców. i iuteróśoji politycznych. - > 
Związek kozacki zamierzał zorganizow 3 
"wielki pochód reli igijny z udzialem pułków k | 
_zackich, ale rząd odmówił pozwolenia na 
rządzenie tej procesji, w r obawia ewentualnych 


a RENE marrano 0 mA es 


o kmat | i. Herling. 


-Berm 6 Jitopada 
(Telegram w. A. T Ly > 

- Prasa francuska wypowiada się: datychzać 
«sprawie nominacji hr. Ferilinga naogół z rezerw 
„Echo de Paris" sądzi, że nie należy przypusze 
-czać, aby hr. Hertling chciał PSZPDLOWEJZIĆ. AE 
umiarkowanych partyj Niemiec. ; 
„Humamitóć . oświadcza, że Hertling nie jest 

ŻW prawdzie. demokrata, jednak ` jego powołanie jes : 
: oznaką zmiany kursu polityki niemieckiej. Znamien- ; 
„tymi są bliskie stosunki z Wiedniem, Wraz z Herk 
lingiem. tryumtuje tendencja katolicka, Nofa- papie- 
-ska bedzie. więcej, niż kiedykolwiek: Programem CS. 
„SATZa, niemieckiego. RA i 
> „Journal du Peuple" pisze: i a 
sai zbliżają się do systemu Parlamen BERE 
jednak liberalizm Hertlinga jest dość pode 
a dobre: -przyjecie u PAW. i nie mia alo. 


„si 3 


amych Ñin 


temu. 
enia powszechnego, 
6. ustaje nat 


zostawić to im samym. 
kan przypuszcza jednak, że jedynym pra- 
mym i mogącym : 


by wojskowej, oraz rowadzenie sądów 


; dnieśieie powszec mej powinności woje 
owej. miusiałoby figu 


nie posiadających tej powinności wska- 


nicza. daje zupelnie. wystarczający kontyn- 


we ętrziego nie: zadowala nato- 
nagań. wojny spółczesnej. 


chwilą zniesienia powinności woj- 
nie mogłaby ona być 


„nie uległy zmianom. 


ak aigo gwaranei dotrzymania. TU 


lica sw. uważała za A nie dire 
żej tego systemu w swem wezwaniu dó. 
RÓ państw. wojujących, w przekona- 


gkać latwo. jednomyśl- 
0: ẹ ludów kulturalnych środkiem, jestje | 
czesne i ogólne zniesienie obowiązującej 


emczych, których. powaga zagwarantowana - 
by groźbą bojłkotowania narodu, dWprowaę. 
cego u siebie tę powinność lub odmawia- 
poddania, się wyrokowi sądu zozje meze- 


pować w pierwszym at 
y. le: traktatu. pokoj owego. Przykład naro- 


zuje dostatecznie na to, w jaki sposób da się | 
artykuł zastosować w praktyce, Służba o- 


wojska, jeżeli chodzi tylko o utrzymanie 
dl g > 


| Sonino. zapomniał o jednym ważnym! 


wprowadzona | 
e bez zgody parlamentów nawet wów- ; 
y konstytucje państw środkowo - éu- 
| Å uzyskanie aż 
ody. byłoby więcej niż problematy: EZ | 

ölnie- po doświadczeniach wojny oi 5 


rj Ww tej sprawie następujące uwagi 


É pos. 
że eństwu wojny w. przy- o 
a -ala dopto wadaenia: do porządku wy» | 
sów: różnych. krajów, dla u- | 
gcin. kataklizmów . społecznych, które w | 
iwnym razie staną się niestety nieuni- 
Jeżeli jednak: chodzi © ustalenie: 
praktycznego. przeprowadzenia . "COZ 3 
„WOWCŻAI: t jedno- 


dobre vania a ; a 34 
ia na W. dą Gai 


e emy, jest, sotizmat. 
„| walka, ponieważ zaś. w 
-Jest omo zbytecznym Gi 


| chomienie ji 


| wi ono czy 


burski „Dziennik Polski" w swoim 
SKI | znaczył na podsiawie rozmowy swsgi 
>| matora z hr. „Zyberg - Platerem 7 
< | „jakies: próby porozumienia mię 
e | go usiłowano podjąć w Lozannie” 


ARES zasiuga. 
o: | gdy roku mie ma, by gd 
> | ezył. Dzisiaj woójeko, alkranuiwjąco wW sobie ca. | 
-iy caród, stanowi tak olbrzymią masę, że uru. 
wiążane „jest. 26 wstrząsem 0-. 
|| gólno- narodowym. To ież wojny wybuchają 
Ac: rzadziej, isa wywołane. tylko istotnie żywot” 
M1 nemi przyczynami. W silo leż. wojska gwaran-. 
a | cja a pokoju - — nie latwo odważyć się na naru-. 
RU szenie minia narodu dobrze uzbrojonego. |. 
41 Tyle ze stanowiska ogólno-ludzkiego, nie |. 
moha jednal: wojska rozpatrywać poza ży- 
yt ciem narodów. Dla każdego m nih wojsko jest ; 
|» dawa egzystencji, bozpieczeństwa, i gwa- 
|| rancją rozwoju, g w polityce narodowej etant- 
E i Bez dalszego dowo- 
- | dzenia wystarczy pawołać się na- atstorytet 
Tę] prózydenia rieczygoi 
| p wa? który a 


egla ı r tatka. 9: „Polskim 
dowym w Paryżu”. Sprawa 
jest dotychczas najzupełniej | 


Obecnie „Dziennik Kijowski" za 


> ear. Plater wspomniał O por SA 
cych na celu uznanie „otiejalmego charak! r 
tetu.. Pozos taje: zagadką, kto i w. <zyj n 
te pertraktacje prowadził, Bo jeżeli Kom 
ryski ma być. „przedstawicielem“ Polsk T y: 
wiście musi. posiadać odpowiedni . mandat, | 

tecznie szeroki | w ten lub inny, a zawsze p 
sposób przez wszystkie polskie dzielnice, nie 
era NE środowisk emigracyjnych, ; 


e- 


„A więc tylko. próby. 


po swojem ukonstytuowaniu się mogła swoje pa: 
cet Komitetowi „Paryskiemu. ośiarować.. 


emigracji polskiej, które bądź co bądź w "Zjeździe 


moskiewskim udziału nie braly, bądź z najwyższą 
rezerwą uchwały | Ajadi prz yjmują — M w n 


samej. pozycji... 


A jednak kwes stja armji- a we francji 
już przez „kogoś“ została žadecydowana i przepro- 


„wądzona, a obecnie znowu jakaś jednostka zbioro- 
wa, Polsce. dotąd memana i niewiadomo przez ko- 
ogo upoważniona, | „prowadzi. akcję dyplomatyczną: D 


uznanie swego zespołu zą urzędową reprezentację 


"narodu: i za. oficjalnego rzecznika najżywotniegszych 
l spraw. i i interesów polskich wobea koalicji. 


Wszelkie nieporozumienia, wypływa- 


OR bo SEA hies Plat er- "mógł A wala e 
tyle stwierdzić, że „b sły pew ne próby Pore 
„Ria w Lozannie”. ooo 


. Petersburska Rada "Między raj,» reprezen- 
tująca pewną część emigracji wschodniej, dopiero 


Polskie „kresy wschodni ie, a więc 'Łitwa i Ruś, 
„nie. o tej sprawie. dotąd nie. wiedzą... Ta odłamy 


Zagadka ta w najkrótszym czasie powinna być : 
rozwiążana, 


jące z niedomówień i z. konspiracyjnego budowa- 


z powyższej rotatia | Dałanidkać Kijow- 


kiego wynika, że w. Paryżu działą jakiś ko- 
4 mitet samozwańczy, uważający się i pragnący 
"1 uchodzić za „przedstawiciela Polski", niezna- | 
| nawet kołom. emigracyjnym w. Rosji. 


a ` Działalność takich zagadkowych. Jonite, i 
T tów. musi być szkodliwą dla kraju. Miejmy je- | 
A dnak nadzieję, że powołanie Rady Regencyj- b 
j nej do życia: pódeinie podstawy bytu tego ro- 
 dzaju organizacyj, pragnących gdzieś z ukry-- 
| sa „chodzić 2 ZA. prredstawicielstwo Polki: 


uta prawda. 


4 2 W Echu Polskiem“ z dnia 14 październi 
A ka a. | sadem 
| WaW Paryżu. wysolą Gd: kilku ‘mleni sty Ą 
czasopismo „Głos Polski", Szósty numer tego 
- | ezasopisma z dnia 31 sierpnia, otrzymany. 

GBI > nas przed kilku śnię, a SOA SĄ 


Inna rzecz, Gzy jest dna osiągalna. To. kwe 


żeli już wojna jest złem k 


główny. 


mi. SWW 


: „Rzeczpospolita 
wyetkoloną; karną 


e oma "tylko, - 


„jest 


o widzi jedyttą gwa- | 
jedną | 
<hętnie wiążących i 
Ś ze słabymi, gdyż 
nis daje. <korżyści, |- 
ika A 


TİR posia Se muszą być usu- , 
mięty: SBE | | A 


i 


francuskiej, Emi- 
w 1. 1904 akreślił 


charak akte yiyen jem jest zdanie za- | 


skotwany i ùa jego m 
-| biala plama. Białe I 
j dwu szpałtach pierw I 
ŻE mnie drugiej, AR 


dskie, 
szpalty, jest skonfi- 
u znajduje się jedna | 
iy świeta również na 
; konmiy I i na kolu- 


Oczywiscie nie wlng l jaki Teinat. Pon 


“szal. artykuł wstępny. Drugi artykuł podaje 
Sprawozdanie ze zjazdu narodowej demokra- 
cji w Moskwie, przełlómaczone z telegramów 


„Iempsa” i opatrzone własnemi . uwagami 
redakcji „Głosu Polskiego", Te właśnie uwa- 


gi są wykreślone przez cenzurę, a wielka bia- 


da _ plama, tworząca drugą część artykułu, 
Świadczy, że w tem miejscu prawdopodobnie 
znajdowało się. publieystyczne zreasumowanie ' 


prac zjazdowych. Chodzi zatem o sprawy we- 


 wnętrzne polskie. Czyżby zatem Francja na- 


gle posiadła dla nich tak wiele zrozumienia 


-i stala się na nie tak wrażliwą, że. aż w ruch 


«wyobrazić, jak trudno przypuścić, 


PO RZEZ NERONA ONZE, ynie Sinai ww api ję R A a Wa, ŻONA AT ay 


s: akwa ge kW i dw 


IA E wije S 


a kształcić; paeiti zodbroenie, to tej y prze- o 
` | miany dopiero skutek. 


"wola 


Ponoc 


dhoczonych, Roosswelta: 
T pW Jadcze były rasami wożowniczemi; ta- zaś, 
| ostja wiary - m iej nikomu ani wiać, ani ode- ; 
| brać nie možna | 
-o Drugim. zarzutem, Takke. już: dowigo 4 
Celem wojska festo 
0 stalé nis. walczy, Ą 
m. Armie stale, je» | 
3 iecznem, zamienić | 
raj na leży milicja. e wojsko stala i nie walczy, to 


"nie PETG. A 
Przypus EZAMI, że dia: powy sze sądy | 


„wystarczą dla wykazania istotnej, pdlitycznej 
; | wartosci wojska. Ci, którzy ją negując, pod- 
w | ma „długie dac pom. w. właśnie wojska | 
Do 56 wspomnieć na. czasy rzesza, 


"GEY 
*dywać taka w ludzkości żednomnyciność, kto 
> na głowni 
m: etra. 
A tego samego „względu niórealną: jest 


"mia, Siła i stałej tak umatznie góruje nad 
-ryartością bożową milicji, że wostarczyłby je- 
ager EA zbrojny. W. wojsko regularna, by 


| Warlość milicji 


i samem, eo opierać się ma zławanej palee“ 


- tości” „dwie jakie posiadają i SCE 


musiano. puścić cenzurę? |. 
Oczywiście | trudno sobie coś podobnego 


rem był francuz. -Cenzorem jest z pewnością 


polak, jeden z tych, którzy w. tajemniczy spo- 


sób znaleźli drogę do tedakcji „Temps'a”, do 


tam poza plecami społeczeństwa polsk kiego- u- 


-zyskać dekret o formowaniu armii polskiej 
we Francji. Teraz wpływy swoje w stosunku 
do własnego społeczeństwa wykorzystują w 


ter sposób, że krępują wolność słowa w imię 
zasady, iż narodowa demokracja i 
ność jest nigi ykalną. 


wal swymi wpływami ambasador carski hr. 
skij, dziś czyn ią to nieznani bliżej „dzia- 
łacze” z ramienia tamtejszego „Komitetu Na- 


ski koncept, , gdyby 1 mie T smutna | prawdą. 


s oe mei ee aea 


[fan nia dh [M 


WODNE 


Klęska wór ka nad Isonzo i w ja. 
„ Udina wystmęła na porządek dzienny Sprawę 
pomocy dlą Włoch. Z doniesień dzienników 


koalicyjnych wynika, iż Anglia i Francja po- 


stanowiły ź pewnemi ograniczeniami. wysilać 
- swe wen do Włoch. Donoszono również, 

„francuskie stanęły już na ziemi. 
ska w razie prawdziwości tej pogloski, 
może iu być mowa tylko o zgromadzonych po- 
a śpiesznie małych oddziałach, które mają na 
"celu «wpwszeć przedewszystkiem odpowiedni 
wplyw nA, upadły. nastrój we Włoszech. 


że. wojsk 


Przy gotowania do wysłania wojsk fran 
cusko - angielskich - muszą pochłonąć pewien 


| przeciąg czasu. Biorąc to pod. uwagę, to, w 
| najlepsźym dla Włoch razie, „możemy przy- 
oof puszczać, że dopiero ód pięciu lub sześciu 
| dai mkną. bezustannie pociągi wojskowe i, że 
-bez względu na wszelkie operacje. 


wojska 


SE: irancusko-angielskie przerzucąne SĄ na teren 
„A _Ę. bojowy poza Tagliamento. | 
Przedewszysiikiem - należy AR I 

| ma p; łanie, wiele potrzeba €zasu na przyby- 
| ele pewnej iości . 


korpusów wojskowych na 
teren operacji, Odpowiedź ta zależną jest od 
sieci kolejowej, Na granicy włoskiej istnieją 


«iwa połączenia kolejowe z Francja, miano- 


wicię koleje E i o na 


= 


aie, akeat b. fresydókta Si tanów Zje- 


która uiraciła swą ięży me bojową, Bapróżno 


| starać wię będzie zastąpić ją hamdiem, bogae-- 
twemi, rozwojem nauki i blaskiem swej sztuki, | 


straciła swojo pierwsz ze > wieje ste i nie jej go 
kierowników przodujących w świetie państw, 


kopują sile armji swojej, wystawiają ma nie- 


„bezpieczeństwo naród, odslaniają sorce jego 
da zdredny cios, bolesną mu gotują przy- 


szłość. Naród broń swą wiedy łylko odłożyć 
„mógł, gdy to wezysty równocześnie u- 


big, ponieważ j jednak trudno jest przewi- 


chee żyć, musi weiąż trzymać rękę 


propozy cja zamiany armji „regularnej milicją; 
równałoby się to częściowemu rozbrojeniu, 


martszyć „spokój i berpieczeńwiwo  ludkośc 


dzał, Mówi on; „Polegać „na milicji jest „e 


"Nawet: Kautsky, apostol socjalizmu, pory- 
zna je, że: „Milie cja, wóbec wysokiego rozwoju 
sztuki wojennej, nia może osiągnąć tych war- 


p lario" E, a. 


"by cenzo 


gabinetu p. Ribota i do całego rządu i umieli 


i jej działal- - 


„Dawniej opinię polską we Fra aneji krępo- 


„Wszystkie ` rasy 


dosadnie. określił Wasching- 
ton, który nią tytko w wales swojej rozporzą: 


u 08 mowia 
; wychodzące WE > 
Cały artykuł | 4 
„gldada się ze sztabu dywłe 


radów ego", jedynej prano ernp] reprezen- ; 
tacji. i 
Wszystko to wyglądałoby na sówizdrzal. 5 


nych kosztów. © u: P 


"czyli jest równie, jak: hasto powszechnego róż. | 
/brojenia, nierealne. Trudno Jost używać ied- 
nego do zrzeczenia się siły swojej, jeśli sasiad 
moe SWĄ ziągle zwiększa. Jednoczesna zaś. 
„przemiana u wiwystikich jest mie do pomysle- 


2 do 8 szwadronów kawalerji, wojsk. U 
„nych, pewnej liczby kolumn amunicyjnych i oś 
' aprowizacyjnych, oraz wszelki pozostały WIEN 


posiada jednak pewien krok, polegający ma. e 


kolejowe: Vicenza—Treviso— Udine i Padwa 


"wagę czas potrzebny na przebycie przestrze” 


„nem działaniu T transportowego, 20 dy- 


miast włączyć do szeregów walczących, na | 


góle wysłać na pomoc potrzebną potege woje 


<yzja, czy wogóle i gdzie należy wykonać a- 


przybędą. 


wątpić, aby większe siły zbroine angielsko - 


; wciągnięto w Pa 


- kości. 


ivierg. Na każdej A tych tot bd 
in może być przewieziona jedna oai 
dub 50 pociągach, jeśli liczyć, że dyw 
„ 12 do 16 bata- 
djonów piechoty, 12 do 18 batoryj artylerji, 
BOH o E 


Wedtug tego rozliczenia 20 dywiżyj potrzebu= 
ją na przekroczenie granicy S eo 
skiej 10 dńi czasu. jor 
__ Na terenie włoskim ciągną się trzy gé ET 
«drogi pwowadzące w ogólnym kierunku =. 
na wschód, połączone ze sobą wielce pos 
przecmemi linjami kołejowemi. Sprawa ta. 


tem, że z bogatej włoskiej sieci kolejowej, AGO 5 
kierunku terebu operacyjnego na zachodzie 
od Tagliamento, wybiegają tylko dwie Mnja. 


——Mostre— Latisana. A więc tutaj na wseho- 
zie powtanza się ten sam obraz, co na grani- - 
cy francusko- wioskiej, Tym sposobem cały © 
ciężar spada tylko na dwie linje kolejowe. 
Przy wielkiej Sprawności  przewozow ej jA 
mogą one w ciągu 10 dni przewieźć żaledwie oo > 
20. -dywizyj. Należy jednak doliczyć do tego o 
wyższe sztaby, oraz urzędy wojskowe korpu- 
sów i armii. Jeśli w obliczeniu. wziąć pod u- 


ni gómych Włoch (najkrótsze połączenie wy» 
nosi okrągło 500 klum.) w ilości 2 do 3 dni, 
to w rezultacie okaże się, ŻE W napp pomyśl. 
niejszym wypadku, przy zupelnie beznazan- 


wizyj może opuścić wagony na terenie walk 
dopiero po 17 lub 18 dniach podr A 

Cy jednak angielsko - francuskie kie- 
rowiiieiwo wojskowe zechce rzusić wojska 
pomocnicze na tos szczęścia pomiędzy Piave 55 
a Tagliamento, lub nadsyłać je małymi ad: = 
działami ł, w miarę ich nadejścia, natyche - 


leży w to WADE, R 
Jeżeli państwa sahodo zamierzają wo 


skowa, go wpłynęłoby na ich akcję cieka 
na własnym froncie, to muszą one jednak za: > 
czekać, aż wykłaruje się sytuacja wojska wło. A 
skiego, czy to na jego korzyść lub niekorzyść. 
Dopiero wówczas może zapaść osta kak de- | 


tak. Do tego czasu pociągi wojskowe mogą 
toczyć się przez tunel Monte Cenis i wzdłuż © 
figuryjskiego wybrzeża morskiego, lecs nad. 
Tagliamento hub w jego pobliże napewno nia 

Przeciwnie, zachowaną zostania 
przyzwojła odległość. Rozumują ze tak, należy. 


franeuskie mogły się dać odczuć wczęśniej, RICE 
po upływie miesiąca. 


Co Dla wojska, które w ciagu ośmiu dni u- 
traciło w jeńcach 200,000 ludzi i 1.800 dział, 
a którego oddziały znajdują sie jeszcze w 
kontakcie z nieprzyjacielem na frontach gó: . 
rzystych, zdolności manewrowania musialy © 
osłabnąć do tego siopnia, że skazane ono zo» < 
stało na dłuższy ezas do bi ernego zachować 

nia się. Wojsko takie może stanąć na nogach 
tatko po otrzymaniu posiłków wielkich mas R 
wojskowych. Państwom zachodnim trudno be- © 


l a zdecydować się na wysłanie kilku dywi- 


zyj lb korpusów, obawiają się one bowiem © 
aby mie osłabić własnego frontu i by ich aig a 


Pizy klady, pańs sów, posiadających milicyje 
ne wajsko, jaz PENAJA? cja, Dania, Norwegja, 
Sawecja, niczego nie dowodzą, gdyż : SĄ, to pafńe 
stwa male, strzeżone bądź umowami „międzye | 
ym ami, dądź przeszkodadni naturaltemi, 
bądź łeż jednem i drugiem, w każdym razie 
nie odgrywają sah, "ani też chcą odgrywać, 
AR roii, F Ameryka BAS, "kAóra TOWTUCŻ Pak 
zaliuję dest uzorojois, stopniowo zakres jej 
zwięśs sza, przechodząc powoli do armji stałej. 
ZATZAŃ trzeci, że armia. drogo koszt aluje; 
powyższe również się zbija. Pokój, który 
wojsko zapewria, korzyści przymierzy, która 
siła jego stwarza, bezpieczeństwo mienia i 
handlu, a wreszcie stanowisko mocarstwówe, © 
które tyłko potężne i dobrze zbrojne wojs ika - 
daje, to wy stare czający procent od poniesio- 


Nadio zapominać nie można, że taniej 
kosztuje najdroższe wojsko, niż przegrana 
wojna. Smutny przykład Francji z r. 1870, to 
wystarczająca przestroga dla wszystkich NATU 
dów, Które chciałyby oszczędności czynić ng 
wojski” swojem. = ras 
Armia jest zaprzóczeńiem reakcji "i zas A 
przeczeńiem demokratycznych tendencji ludy 
Jest to sąd zasadniczo błędny, dajacy, 

sią bronić tylko przy źle postawionem założes 


„niu, ti. jeśli armię wydzieliny z narodu k 


` z aiai pa AO W DO ah 0 CEC a iA aa O a a A aa Ra 


rozmiażać ją Aaa jako twór obey, wpły< o 
*Pom PEI Pa e pollegajacy. Tu znów. ty 
musimy wrócię do h dsk orji. Takie stawiani ia A 
sprawy: jest dopiszezalne, “ale tylko w sta co 


sunku do przeszłości, do tyeh armji, które staś-  - 


nówiły podporę Średniowiecznego feodalizmuj E s 
= Wojskó zaciężne istotnie ostoją reakcji | 
było, lecz w tem nie dziwnego: Eres à 
przez króla i z jego pieniędzy żyjący żołnierg 
najemny, jemu s? iużył, i za jego sprawę wała a 


> eyl m tre ë walki i Ì del tel, był mu Saai 
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 gowski, Adam hr. Roniker i dr. Młynarski, 


' piryiat zaproszenie, (chociaż nie jest Gi 


Regencyjnej ze stanowiska prawnego. 


GR jeszcze właściwie niema także i państwa. 


- 0 że wspomnianych patentów mecenas Su- 


| > jej będa oddane. 


-af 
- dopiero po PUYRAN calego aparatu pań- 

stwowego. 
Po za owemi ograniczeniami patenty na- 


W TOLA. gai Li iis 


; Centrum narodowe pierwszą, rocznicę 
aktu z dnia 5 listopada obchodziło zgroma- 


Bzeniem publicznem, odbytem pod przewod- 
kiciwem p. dziekana Alfonsa Parczews skiego. 


Meferentami byli. pp.: mecenas Adolt Suli- 
OP. Suligowski 


ziem Centrum), aby wyjaśnić znaczenie Rady 


W różnych państwach powoływano re- 
gentów, kiedy monarcha z powodu niepelno- 
letności, ciężkiej długotrwałej choroby, lub 


wyjazdu ma wojnę, nie mógł sprawować rzą- 


gów. Niekiedy władzę regenta ograniczano 


pmrżez osobne rady.  . 
W nowej Polsce Rada Regencyjna nie za- 
gtępuje monarchy, którego jeszcze nie ma, 


owstała ona na zasadzie reskryptów cesa- 
(rzy mocarstw centralnych, patentów i pism 
do Generał - Gubernatorów. e 
Rada Regencyjna zastała u nas tabula ra- 


sa — oprócz polskiego szkolnictwa i sądownie- 


iwa a niema żadnych organów rzżądowych—ona 
wiec tworzyć jest obowiązana. Otrzymała ona 
iwiadzę prawodawczą przy istnieniu Rady Sta- 
Inu, oraz władzą wykonawczą, gdyż ma stwo- 
rzyć rząd, co jest atrybutem monarchy. 


ligowski wysnuwa wniozek, że Radzie Regen- 
cyjnej zakreślono etapy następują ce: 1) po- 
rwołać prezesa ministrów, 2) powołać innych 
ministrów i stworzyć odpow iednie organizacje 
państwowe, a w ten sposób ustalić rząd w 
kraju. 

, Rada Stanu ma posiadać władzę prawo- 


sę 
| 


„dawczą łącznie z Radą Regencyjna, zanim bę- 


(dzie mógł być zwołany Sejm państwowy, «0 
gdy się stanie, Rada Stanu będzie mogła po- 


zostać jako najwyższy trybunał administracyj- 
' ny do rozstrzygania wątpliwości przy stosowa- 


miu praw i przepisów. 

Gdy powstanie rząd, gdy Rada Stanu 
zacznie opracowywać prawa — państwo pol- 
‘skie uważać będzie można za powstałe. Za- 
mim się to stanie, Rada Regencyjna będzie 


„sprawowała już rządy, gdyż już istnieją orga- 


iny sądownictwa i oświecenia, a w przyszło- 
ści najbliższej muszą powstać ministerjum 
spraw wewnętrznych, skarbu i inne. Zanim 
te dziedziny będą wypełnione przez odpowied“ 
mie organizacje, Rada Regencyjna będzie bez- 
pośrednio kierowała jedynie temi dziedzinami, 
Tem Homaczy się, że 

w ust. 2 art. 2 patentu z dnia 12 września za- 
RA że w dziedzinach, nie oddanych Ra- 
„dzie Regencyjnej będzie ona rządziła tylko w 
porozumieniu z generał - gubernatorem. To 
przecież — zdaniem p. S. — nie nasuwa nie- 
bezpieczeństw. Drugie ograniczenie zawiera 
się w art. 4 o sądach — jest ono przecież 


«logiczne, trzecie w "ustępie art. 2, orzekającym, 
że generał - gubernator w razie konieczności 
matury wojskowej może wydawać ` rozporzą- 
(dzenia, czwarte w ustępie 3 art. 2 o prawie 
-Weto general - gubernatora w ciągu dni 14, 


wreszcie piąte w art. 5 w zastrzeżeniu co do 
'reprezeniacji zagranicą i to do zawierania 
"umów z państwami obcemi dopiero po znie- 
sieniu okupacji, To ostalnie ograniczenie dor 
łyka dumę narodową! 

Pełnię władzy Rada Regencyjna posiędzie 


dają Radzie Regencyj jnej prawa szerokie, 
: Rada ma zadanie niełatwe, jeżeli bowiem 


sztuka rządzenia państwem jest uznawana za. 
najtrudniejszą, to cóż dopiero mówić o zada- 
-niach Rady, która ma zarazem i rządzić i two- 


zzyć rząd, ale jest nadzieja, że zadanie to speł- 
„ni, okazała bowiem wielką odwagę, przyjmu- 
jac je w warunkach tak trudnych, i można ży- 
„wić głęboką wiarę, że sztandar narodowy dźyyi- 
gać będzie z powagą i godnością. 

„, Referent zakończył okrzykiem:. „Najdo- 
stojniejsza Rada Regencyjna niechaj ZN 


Adam. hr. Ronikier, 


„Jaki rezultat dla budowy państwa przy 
niósi rok od d. 5 listopada 1916 r.? Jakie po- 
-pelniliśmy błędy? — pyta mówca. Do urzeczy- 


mwistnienia aktu 5 listopada potrzeba było lu- 


dzi genjalnych.. Tymczasem  popełnialiśmy 
„błędy, ponieważ jedni patrzyli na sprawę sub- 


jektywnie, inni nie mogli: wyzbyć się niechęci. 


W sierach okupacyj inych była grupa, spra- 


-wie Polski życzliwa, a masy ją otaczające nie- 
„ shęime, u nas zaś był brak zaufania. W- sto- 
„sunkach wzajemnych było nieporozumienie... 
- Polacy czekali ną czyn. A. tymczasem trakto- 
"wanie REA przez pėwne koła, pozbawienie 
T. Rady Stanu praw prawodawezych, zaćho- 
„wanie Się W sprawie RIAA zautania mie due. 

dziło. i 


Tak samo społeczeństwu sa nale- 


ży zarzucić bardzo wiele. Nie zrobiło ono nie, 


-aie przyczyniło się do poparcia pracy nad bu- 


ji dowa państwa. To ślady niewoli „rosyjskiej (0- 
slaski). Przyzwyczaąiliśmy się do polityki me- 


gaci wobec rosjan, a zapomnieliśmy o tem, że 


= polityka taka w stosunku do narodu pozytyw, 
nego jest szkodliwą. 

„sentymentu z narodem, który nie ma 

| gBentymeniu. 

, Pewne kola z daw nych CZASÓW. umiłowały 


 Uprawialiśmy politykę 
ani krzty 


i jadę 1500. 


jąc o tem, ŻE kons? pi azja GODTA 


dowodzi!, że przys szła: Rada Stanu 
«być wybrana, 
wobec siabego rozwoju samorządowego wy Fbo- 


‘obchodzi. pięćdziesięcioletnią rocznicę urodzin 


Środa, 


4 


polityk a ozycji L 
ah 


kon: spiraczj ż, 

pyi a 
rosyjski ich, aie zgubaą teraz, gdi jawi b 
dę mówić potrzeba. | 


ie pi POW 


7 list to pad A 


Dm, menace nam m mman an ww a m w ma -= 


. Byliśmy zaw sze zwolennika ‘ij 'sentyinen- sk 


tu: i romani ykan 


mieć chcieć! 

Brak nam laj aliości i w slosunki do pań- 
stwa własnego, I 
Nie dość dobrze czujemy, że państwo jest nam 
potrzebne. A tak „być nie powinno! Musimy 
dążyć do tego, abyśmy na przy sziym kongresie 
mogli powiedzieć: Polska już jest! 


Popelnialiśmy błędy, powinniśmy zdać 


sobie z nich sprawe, obowiązkiem naszym jest. 


z 


oem z Tam, danych państwowości pob 
skiej i wypelnić je treścią. 
- Powinniśmy być lojalni wobec wia Az pol- 
skich i udzielać im pómocy w tworzeni AL pań- 


stwa. 
"Dr. Miynarski 


uie niaje 
gdyż w warunkach obecnych, 


ry mogłyby dać wynik niepożądany. Musi więc 
być Rada Stanu powołana W krótkiej drodze 
w czasie wojennym: z nominażji, 

Musi ona być akty rw istyczną, zwłaszcza w 
sprawie tworzenia ilnej armii 
Wszelka co do tego aloka może. być zgubną.. 
Przed rokiem taka armja była bardzo nożąda-. 
na, ale może nadejść czas, że ze szkodą dia 
Polski, może być uznana za zbędną, może na- 
weł za niepożądzną, 


Dalej mówca powołując że że Radź re- ` 


gencyj ina w odezwie swojej wzywała do zgody 
i brater SIWA, poiepił zachowanie się grup le- 
wicowych, które poparcie R tady uczyniły Za” 
leżnem od spelnienia pewnych w Asinków, nie 
rozumiejąc widocznie, że warunki stawiać to- 
Żna rządowi, ale nie Radzie, która jest symbo- | 
lem samego państwa. Przypomniawszy, że. 
rządy koalicyjne uznały paryski Komitet na- 
rodowy za przedstawicielstwo Polski, aby go 
przeciwstawić Radzie regencyjnej, . 
twierdzi, że obowiązkiem grup akty wistycz- 
nych jest zjednoczenie się, aby dać siię i po- 
moc rządowi polskiemu. > 

Zgromadzenie zakończono przyjęciem re- 
zolucji następującej: 


Zebranie Centrum Narodowego zwołane 


M Warszawie, w rocznicę aktu 5 listopada, wi- 


ta w Najdostojniejszej Radzie Regencyjnej po- 
"wołanie najwyższej polskiej władzy państwo- 
wej, powołanej do dalszego i skuteczniejszego: 


realizowania akiu listopadowego. : 
Składając hołd i zapewnienie karnego po~- 
słuchu, 


bokie przeświadczenie, że tylko jednolity akty- 
wistyczny rząd, łącznie z aktywistyczną Radą. 
Stanu mogą ułatwić Najdostojniejszej Radzie. 
Regencyjnej spelnienie jej historycznego za- 
dania, a zwłaszcza dać jej szybkie oparcie w 
silnej, regularnej armji. 


„Kurjer Polski“ dowiaduje się, że p. Roman - 


Dmowski, Ignacy Paderewski, Maurycy hr. Zamoy- 


rak wi ary w siebie samych. 


polskiej. 


mówca. 


i. Umiemy mówić tylko jedno | 
dobrze: Re che jemy” , ale. „00 chcemy”, tego 
powiedzieć nie umiemy, A a aE trzeba u. 


| 


zebrani pozwalają sobie wyrazić gię- 


ski i Władysław hr. Sobański uznani zostali przez i 


rządy koalicyjne za „przedstawicieli* Polski.. 
Brak nazwiska p. Erazma Piliza w tem gronie 
zdaje się potwierdzać pogłoski o różnicy w poglą- 


dach, jaka się coraz bardziej ujawniać miała w osta-. 


tnich czasach: między nim a p. Dmowskim i jego a- 
kolitami. | 

W Rosji i na emigracji coraz wyraźniejszym się 
staje rozdźwięk między realistami i Nar. Demokra- 


cja. Najznamienniejszym objawem tego rozdźwięku ` 


jest świeżo utworzona przez Józefą, hr. Potockiego, 
Macieja ks. Radziwiłła, p. Meysztowicza i innych 
„Partja Odrodzenia Ojczyzny”, wyodrębniająca się 
od t: zw. Komitetu Narodowego. . 

P. Piltz bawi obecnie w. Nicei. 


Marja tre dłonwaa. 


(wW 50-ta rocznicę urodzin). 
"Dziś świat naukówy, a zarazem i polski 


naszej rodączki, która zarazem jest jedną z 
wybitnych powag naukowych, wiedzą swoją i 
zasługami dla nauki dodając blasku imieniu 


polskiemu. , 
Słynna nasza rodaczka jest warszawianką, 


Urodziła się 7 listopada 1867 r. i jest córką. 


profes ra gimnazjalnego. 


Od młodości zamiłow ana w nauce, pragnąć: 


się poświęcić wyższym studjom, a nie mogąc 


dzięki nieprzyjaznym warunkom kształcić się 


w kraju, wyjechala do Paryża i tu poczęła pra- 


cować nad umiłowaną przez siebie fizyką i 


chemją, w krótkim czasie w zakresie tych nauk 
stając się powagą i znakomitością, | 
W Paryżu pracuje pod okiem profesora 


Becquerel'a nad zagadnieniami piomieniowa- 
Tu zapoznaje się z młodym studentem ; 
Piotrem Curie i wkrótce zaczynają pracować 


nią. 


razem jako. małżeństwo. 
W pierwszych latach ich małżeństwa do- 


| konywują miesłychanego dla nauki wynalaz-- 
ku, a mianowicie rodaczka nasza odkrywa ra- | 
dium, oraz drugą pochodną materja, którą p. 

Curie-Skłodowska nazywa „Polonium“, Odkry- j 
ia te przypadają na r. 1898 i odtąd imię Sklo- 


dowskiej staje się glośnem, wpisane jest na 


listę pier wszorzędnych powag naukowych. 

W 1508 -r. otrzymuje nagrodę Nobla, Ww 
-1909 r. po. śmierci. męża ofiarowują jej kate- | m 
drę ABAP. na R ez uniwersytecie, pras l 


aw się etlieBa po całym zac 


 Brylantów, albo na dlugo. przepadło, a 


im mesi 


znaczenia epa ajm w eh 


4 1017 R iS 


jej i badani: z skupiają DA. sobie uwa age cale go 
Bawo es o ŚWiała. 5:7 
C Pięćdziesięciolelnia rocznica jej. urodzin. 


w inni my 


ù 


pos zeżye cié śię: możę, że wielka ta uczona. jest 


dzieckiem Polski. 


mm ŁO z ADI m mem LA My e S, 


X "W a 
y y Eo T F 
Varsza 
Kalendarzyk. 
Rocznice. Dnia 7 listopada 1612 r Załoga pol- 


"ska opuściła Moskwę. 


Zniesienie Jezuitów w. Polsce.” 
Liiders objął W " Warsza ie rządy na- 


17 78 r: 
1861 r. 
miestnikowskie. 


Imieniey. Dziś Nikandra A Keryay: 8 
JU że o Gory ai 


Muura b, 


algasuinpi - Ą z: Bacpiżz s. 
JBBĘJRE PARE UGRZIA. 
I Tuwokacja. | 


Dziś, gdy jest wszystko zjełczałem i twarde, 
„A od jedzenia odwykają usta — = =. 
Pozwólcie mi być chwilę tęsknym bardemć 
Strawy, co była kiedyś smaczna, iusta, 

"W miarę soczysta i świeża i krucha —. 

Jako poemat dla smaku i ducha. 

"Pozwólcie opisać to, co dzisiaj w cenie 


Lub co kieszenie takt orskiej hyjenie 
"Napycha złotem: — owo dawne jadło, 
Co dziś jest tylko snem, karta rozdzielczą, 
Żartem, lub krwawa ironją wisielczą. 


IL. Korzenie, A 
Dziś, gdy was brakło, gdy was niema. woale, N 
Ty, cynamonie, imbirze, migdale! : 
OZ jakimż was żalem. wspominamy stale, 
„My, konkurenci trawożernych : stworzeń, 
-Co zasadziwszy w ziemię dębu korzeń, 
Czekamy kawy cudownych rozmnożeń. 


"HL Mydło, niei, - 


Byliśmy kiedyś umyci, obszyci! 
Gdzież dzisiaj mydło, i gdzie teraz nici?] 

„ Któremi guzik przyszywała Magda. ` l 
Dziś mydło w cenie rubinu, szmaragda — ` 


` Jak skarb Sezama—gdzieś w mrocznej piwnicy! 


-A szpulka! — Boże! -— io posag dziewiey! 


| "TV. Oliwa. 
- Mówiono Zawsze, że ponoć oliwa, 
Jak prawda — na wierzch. wypływa. 


oi Dziś, choć jest może w tajnym magazynie = 
"Te na wierzch już nie wypłynie... a 5 


y _Parmezan. i 


Może to będzie zdrada staniu, sę 

Lecz chyba cenzor nie zabroni . 

Wspomnieć mi włoskie „maccaroni“ 

I ostry posmak Parmezanu, AE 

Zwłaszcza, gdy pokpił się Cadorna A 

:; Może wstać chyba myśl upiorna — / 
I wołać głośno i z tęsknotą: aa. 

O, parmesanol o risotto!“ 


VI. Idealiści. 


Takie niewinne, niby nie, małeństko: 


ow 


-Jakąż to może być snów kołysanką — 
Jakie wspomnienie to, jakie - męczeństwo 


Dziś dla niejednej — choć katońskiej duszy, 


"Która stosownie do cielesnej tuszy 
Zjadała ongiś przesmaczne śniadanka, 
Bo to wam powiem, że czasem urasta . a 
Do ideału smak kremu lub «ciasta, 
Że się poezją może stać śmietanka. 
Więc oni jedni mają wizję. cudią: 

z Smakosze, wię teraz z „głodu chudną! 


Czarnoksiężnik, 


Wygrzebie towar 1 sprzeda kyjenalt | 
Dzia. 
„Lu. Kużj. Codzienny, Ea 


z Rady miejskiej. 


2 i sh u trzejsze posiedzenie plenarne „ape | 
nie się o godz. 6 po południu. 


Porządek dzienny zapowiada: T 


3) Podatek szpitalny. 
i To radnego: 


mysia. piwowarskiegs, iar 


4 
Ea 


wieprzowiny 9 groszy, baraniny 6 groszy, M 


> | X.X. Pijarów przy ul. Długiej 3 wieprze, jeden 
=. | kszy srokaty, a dwa mniejsze. białe bez żadne, 


F nym bedzie“. 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
: Bia 
A - Bo dziedziny poezji- aiz należy również 
= skał 
| 
i 


; sit: „Na wszelkie koszta budowy Szos : 


ZO JE OE OWY SAY TOY ACZ TY W WA AH, eT AE WETA DRACO YA 


Jajko z kawiorem, albo ciastko z pianką =a : s 


d kę w ostatniej klasie, - 


— | 3850 tysięcy. Przy sposobności . przypominamy, że 
> | ciągnienie 5 klasy R. @. O. znię w dnii 
ża) 10 s: i iwo $ 
i Weet co jaro ma, lecz zamknął w skeg nie i 
I czeka, bo ma czas i. rośnie cena — | 
` Aż gdy zobaczy, że świat z głodi nf 

gy Jy g u ginie, - | sczpozyna. w sail 


| KASA o - "Tadeuszu Ko 


< drogo. Obecnie mogą sobie ten. tawog: powetowis 


1) Sprawozdanie komisji dọ spraw Zwiąż. E 
wybór 18 przedstawicieli Rady m. 
t. Warszawy na zjazd przedstawicieli miast, | 
2) Przedstawienie magistratu w sprawie. 
"wyznaczenia kredytu nadzwyczajnego mk. 
94.222, 38 fen. na spłatę należńości za roboty | 
wykonane przy przeróbce teatru Rozmaitości. | 


4 śeioła św. ATOMA Boromeusza s b. m.o godz. er n ś 


ezanin j adlity.- 
— 9 Petycja polskieg go Towa 
cyny š ojecznej w sprawie mi 
i 40): ; Sprawa. uregulowani 
a ki, 
> roe do Rady szkolm 
WATSZAW skiego (powiatu) jednego e 
tanta Rady miejskiej i jednego zastę 
raz jednego zastępcy do ra szkolne, 
gu m. st. Warszawy. — 
12). Wybór trzech ih 
kwalifikującej w "konkursie na : 
dyrektora , instytutu nauczycieli 8 
ADO m. sk. Warszawy.. 


Przed 89. laty a dziś, 


: "ają. rację ci, którzy chwalą stare czasy, a do 
| becnych nie mają przekonania. — się 
Mamy właśnie przed sobą numer żę $ 

7 va z dnia 6 listopada 1828 1. 
kawszą rubryką w nim są oczywiście ceny i 
produktów spożywczych. 2. one ea na 


| mejsza poezja: ne 
„Funt dobrej wołowiny 8 groszy, eiel 


nicy O grosz taniej"... = | 
Gdyby teraz coś podobnego... Jużby nasze 
sposie na Wolnieę nie ana Pal licho ten 


a. paT 
: „Dzia 4 m. $ wieczórem may m podwó 


miany. Jeżeliby kto miał o takowych wiadom 5 
zechce dać znać W miejsce rzeczone, a 


Nie wiemy, czy wówczas wieprze. się znalazł 
dziś jednak właściciel napewnoby ich nie- odż 


"Na budowę 8208. 
Naczelnik powiatu: warszawskiego E: 


towych mogą być ściągane składki od miesz 
kańców powiatu do 50% kosztów ogólnych 
Składki będą wyznaczone i ściągnięte, jak 
dodatek do powiatowych. podatków komun 
nyeh. Wykonanie tej uchwa i się: 

„misji budowy dróg, : 
M pracy izędików powiatowego ' 


sr molas, 
składek“ REA > 


le r. : odbędzie ik wiągkiemie- do Klasy V- s 
„w lokalu zarządu "oterji przy ul Królewskiej 23. 

o godzinie 10 rano. Liczba wygranych ' w 3 
klasie 7,150 i przewyższa wygrana wszysikich 
klas. poprzednich. Glówne y a w tej klasi 
200,000 mk., 150,000 
90,000. mk, 80,000 mk, 70,0 

„0 mk. ‘20,000 mk, 15,000. mk, 


Sprawy. a T 


-W ostatnich czasach na rynku. loferyjnym y 
jawnia się tendencją do przetrzymywania p 
| biura loteryjne pewnej liczby losów R. G. O. i 
rozsprzedanych, w celu oddawania ich „na dni 
| kę”. Szczególniej rozpowszechnia Się gra na dni 
ający bowiem widocznie 
| nie są poinformowani, że w klasie tej mogą na 
| wać na własność losy loteryjne, o ich 
| trzymali w poprzednich klasach. 


| "Kupno losu lub „Jego 6wiartki, choćby do spół: 
| ki z kimś zawsze się lepiej opłaca, niż dorywe 

gra na dniówkę i szanse wygrania w ostatniej k 
| sie są bardzo duże. W loterji R. G. 0. w 5 kl 
| wygranych jest 12,600 na ogólną sumę 3 i pół mib 
j jona mk. polskich, w czem główna wygrana: mk. 


ae Paomia. Ain W dniu 


a: 


"w uaiadaj, piątek pi He 
Muzeum przemysłu | 
(Krakowskie Przedm. Nr. 66 


(wpisów aalsa Nr. I zo 


| e Cel mówi sam za siebie i choćby zt a waj le 
i du niepodobna wątpić o powodzeniu - tego wanie. 
dembardziej, że na pierwszy ich cykl zbrakło bi- 


detów i kilkaset osób odeszło od okienką kasowe- 


N Nekrologia 


: "Teodora Piasecka, nauczycielka, lat 68, zmar- . F 
ła 3 b. m. Pogrzeb z kościoła Przemienienia Pań- | 
KOGA 7 b. m. o godz. 10-0j rano. - 


Janina a D rowolskich Malewska, b obywa s 
; telska ziemska, lat 86, zmarła 4 b. m. Pogrzeb z ko- - 


a i 


>. Lota: z Sobierajskich Pialta wdowa, lat - | 
e, zmarła 3 b. m, Pogrzeb z kościoła św. Aleksan- z” 
a 7 b. m. o godz. 10 i pół rano. Ę 


| Janina Marczyńska, : nauczycielka, Jat: 22.: zmar a | 
; Pogrzeb z „ośdaa ŚW. aka" 7. b. m. À 


R „zmarłą 4 D m. Pogrzeb 
na. * Lesznie 7 T b. m. 0 go 


skiego i d-ra Lewina, a 
misji unormowania zapotrzebow 

_ elektryczności pp, Kluko 
RKlocmana i Helmana, 


Lou) 


| Ziaopatrywanie w węgi 
cą Kwity 
3 sach 


Aa Z Rady Miejskiej. E =: 1 wie tego terminu na kwity te 
|... „Na wtorkowe posiedzenie Rady Miej- | 
skiej przybyło 42 ezłonków. Przewodni- | tra 
„czył inż. T. Sułowski, sekretarzami byli: | ubiegły. 
inż. E. Krasuski i Jarblum. Odezytano i| 
„ zaakceptowano )ODTZ | 


Zwrot pieniędzy za unieważnione 


| działu węglowego (Nowy Rynek 14). 


SI i 1 ur pracy, d) od- | składzie Söderstrema, Kolejna 2. 
 szkodówanie p. Matjatko za broń dla mi- | 
| na wegiel ustanowioną zostala na 10 mk. 
| 5a korzec w stosunku: 
| bnego i jedna trzecia grubego. 


Z Ligi przeciwgruśliczej. 


a > i W, sprawie’ wyborów 10 k członków. | 
110 zastępców „do dwuch komisji, mają- 
_eych się zająć oszacowaniem podatku ma- | 


_ Jatkowego, jednogłośnie uchwalono zarów- | 


| %0mo: |; SARI „'| dzień 1 stycznia 1917 r. 

+ «Następnie wybrano 4 członków do | Liga opiekowała się 1157. chorymi, któ- 

urzędu statystycznego miejskiego i 8-ch | rzy pozostawali pod opieką Ligi od jedne- 
„ ezłonków. do. komisji w sprawie zużywa- | go do sześciu miesięcy. Liga otrzymała 
mia gazu i elektryczności. RE J i 


i | „ | legat pieniężny z zapisu Ś. p. M. Wiin- 
~ Wybory na zjazd organizacyjny zwią- | schego w sumie rb, 5000. Sprawozdanie 
Eku miast odłożono. 000000 S 5 

= Dalej rozpatrywano nagłe wnioski: 
v sprawie sposobu usuwania ezłonków | 
ejskich na wypadek ozynu nieho- | 
2) memorjał piekarzy uznano | 
ek nie nagły i rewizję poprze- | 
wały odłożono, 8) uchwalono | 
sprawie zrównania racji ży- 


z funduszów Ligi, - 
=- Majątek Ligi, 


| siące rubli. Pod zastaw tego depozytu 


7" ozpat: wano petycję de- | 
nandlarzy węgla o wydanie im. 
„g Sprawa te w imientu komisji do spraw | 
a. ogólnych referował radny dr. Tomaszewski, | 568 Z i 
-- oznajmiając, że uchwalono odpowiedź od- | członków wybrani zostali pp. Henryk 
UMOWNĄ 5-5, Ao aaa 
= Wywiązała Się niezwykle ożywiona 
dyskusja, -w rezultacie której. przeszedł 
wniosek radnego d-ra Sachsa, aby drobnym 
składnikom węgla wydać tenże na sprze- 
daż za kartkami na warunkach, wskaza- 
nych przez wydział węglowy. | 
(|, M powodu spóźnionej pory, ostatnie- | 
' 89 punktu porządku dziennego w sprawie 
przejęcia przez miasto kuratórjuam opieki 
_ nad rezerwistkami nie rozpatrywano. | 
- Posiedzenie zamknięto o godz. 9 m. | 


inż. Henryk Dylion, Juljusz Triebe, Ka- 


Sterling, S. Skalski, A. Goldstadt, W. 
 Pinkus, dr. Tochterman, pastor R. Gund- 
lach i A. Lubotynowicz. | 
darczą Ligi stanowią doktorowa Skalska, 
m Mikulska i panna Seweryna Rody- 
' Sówna. 


niawski. 


50 wiecz. AE NE 
WI6CZ |. 4 wystawy. szkolnej. | 
| W bieżącym tygodniu zwiedzały wy- 
| stawą szkolną uczenice szkoły prywatnej 


sonelem nauczycielskim, 


chacze kursów pedagogicznych Polskiej 


dzieży wyjaśnień. 


stanie w świeże eksponaty, | 
Ze Stow. handlowców. 
Wydział zebrań towarzyskich przy 
Stowarzyszeniu handlowców . polskich 


(Piotrkowska 108) organizuje dla stowa- 
rzyszonych, ich rodzin i wprowadzonych 


którą należy uprzednio zapisać się w kan- 
celarji Stowarzyszenia. 
Staraniem wydziału 


mat „Zasady ustroju państwowego”. 
-Tenże wydział w dniu 15 b, m. or- 


rja Stowarzyszenia przyjmuje już 
w godzinach od 9—1 i od 5—9 
M. M E i 


- Po siedzenie koła kuratorów, > 
W piątek, dnis 9 b. m. o godz. 6-ej | W 
dzie. się w lokalu wydziału |-. 
a posiedzenie koła kuratorów | 
ch polskich. T ma 


ukty dla sklepikarzy. 


poznawezo-pojedna: | 


; K 


| ziemniak ostek buljonowych, marmo- 
q lady i t p. 60. 


| wiązani będą produkty te sprzedawać po 
| cenach, ustałonych przez dele 
wiantowania miasta. > 


| Skasowauia sta! 
«Paszporty niemieckie, wydawana przez 


lego k 


rozpoczęciu okupa 
| na rok jeden, nastę 
{no je. 
"| Zamiast paszportów tych wydział paszpor- | 
| towy przy ul. Olgińskiej NM 8 wydaje bez- 
a a ~ | płetnie paszporty nowego wzoru. 
swiy na węgiel wykupione cw kaef ooo og a, gó Sn SA ach 
|_| sach wydziału węglowego przy delegacji | Ambulatorjum dla dziatwy szkoln. 
4 zaprowiantowania miasta do dnia 7 listo- | . PRADO a> 


-f pada r. b. ważne są do 15 b, m. Po upły- | 
składy wę” | 
gla wydawać nie będą, a posiadacze ich | 
| tracą prawo na otrzymanie węgla za czas | nych. 


| kwity uskuteczniany będzie w kasie wy- | 


|... Węgiel na wykupione kwity otrzy- | 
| mać można w składach miejskich: Węglo- | . 
|wa 8, Konstantynowska 99, a na kwity |. 

| dwu i jednokorcowe prócz tego na skła- | 
| dzie firmy Teschich, Widzewska 62 i w | 


Od dnia 7-go listopada r. b. cena 


. Zwołanemu onegdaj w drugim ter- | 
| minie ogólnemu zebraniu rocznemu T-wa | 
Ligi przeciwgrużliczej przewodniczył dr. | 


no jak członków tak i zastępców nie wy- | znaczył, iż działalność Ligi po wybuchu | 

obierać. || a) wojny natrafiła na poważne trudności 
SSE Wybory do rad szkolnych okręgo- | I wznowiona została dopiero 1 lipca 1915 
= wych m. Łodzi i okręgu łódzkiego odło- | roku. Sprawozdanie od tego czasu po- 


wykazuje, iż 


| kasowe za czas od 10 czerwca 1915 do i 
-X stycznia 1917 r. wykazuje, iż pomimo | 
subsydjum. magistratu deficyt wyniósł | 
8158 rb. 81 kop, który pokryty został | 


_ Do zarządu Ligi na wakujące miej- | 
owodu wyjazdu lub też śmierci: 


| Grohman, dr. Stefan Morozowicz-Bukiet, | 


-rol Steinert i Czesław Szaniawski, Po- | 
zostają zaś nadal w zarządzie: dr. S. | 


Komisję gospo» | 
| dnia bieżącego. © 


Do komisji rewizyjnej wchodzą | ` 
pp. L. Gajewiez, J. Pełka i Cz. Sza- | 


| wyłamali drzwi, 


| pań Macińskiej i Pętkowskiej wraz z per- | 
_. Również zwiedzali te wystawę słu- | 


Macierzy Szkolnej z profesorem Maciń- | 
skim, który udzielał zwiedzającej mło- | 


Wystawa w krótce. zaopatrzoną "0-4 


gości wycieczkę do rzeźni miejskiej, na-| 4 miesiącami wiezienia za kradzież, 


| - oświatowego, w. 
dniu 17 b. m. odbędzie się w sali Stowa- | talja Folga. 


rzyszenia odczyt prof. Goernege na te: | Akt oskarżenia zarzucał obydwum | 


anizuje wykłąd stenografji na który | 


ju jutrzejszym delegacja zapro- | 
miasta rozpocznie wydawanie | | 
|rzucanego im przestępstwa. Otock 
znali, ale z nim żadnych napadów nie u- i 
| rządzali. Folge oświadczyła na Sprawie, | 
delegację zapro- | że była narzeczoną Otockiego. Kiedy jed | 

0000000, ,-.]| nak dowiedziała się, że był on bandytą, | 
| sama wydała go w ręce policji, Już w 
„następnej chwili twierdzi ona, że nic niea | 
+ wiedziała o udziale. Otockiego 
dzie. Ograbiony Chrzanowski jest jej wu- | 
jem. On to opowiedział jej o napadzie. | 


_sklepikarzom, którzy obo- | 


P asza ortó Ww. 


go komitetu obywatelskiego krótko po | 


i, ważne były tylko 


| pnie « 
Obecnie zostają one skasowańe. 


Kuratorzy szkół miejskich zwrócili | 


umożliwienie dziatwie miejskiej korzysta- | 
| nia z ambulatorjów miejskich i szpital- | 


blicznej, - | 
- "Teatr Polski, 


| Jutro "Teatr Polski daie komedie Fredry 
(syna) p. fe „Oj młody, młody!”. Komedia ta na- 


EJ 


leży do najorzednielszych w twórczości młode- | 
| zo Fredry. Szczery, rozlewny humor, nieco swa» 
| wolny, ale iędrny i zdrowy przepełnia vobrostu 
i wszystkie akty komedii. 
j zla, który miast spodziewanych nudów znaiduie 
k Sok | na wsi nadmiar zabawy i uciechy, śmieszą i ba- 
dwie trzecie dro- | ; 


wią widza od pierwszej do ostatniej scenv. W roli 


| swawolnego Józia wystąpi p. Wiktor Biegański, 


ko 0PPOEOROTOU" AGR. 


Sroda, dn. 7 listop. o godz. 7 i pół wie- | ; À A 
| przechodzi wszelkie pojecie. 


czorem „Dziady”, i 


ra Czwartek, dn. 8 listop. o godz. 7 i pół | 
| | | wiecz. premiera „Oj młody, młody!*, komedia 
Seweryn Sterling. Przewodniczący. za- | 


w 8 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry (syna 
Wieczór żywego słowa i pieśni. 


„Wieczór żywego słowa i pieśni ze współ» 


ny Ady Makowówny i pianistki 
brecht-Masow wzbudził duże 


pani 


puszczać należy w dniu 8 b. m. Sala koncerto- 
wa (Dzielna 18) będzie so brzegi zapełniona pu- 
blicznością. Bilety są do nabycia w „Czytelni 
Nowości” Al, Straucha, Dzielna 12, 


-Z Tow. muzycz. im. Szopena. 


Na odbytem w dniu 28 ub. m. posiedzeniu | 


zarządu Tow. muzycznego im. Szopena po poro- 


| zumieniu się ż zarządem Ł. O. 5. postanowiono 


złożony s: jednym z | utworzyć mieszane chóry oratoryjne, w calu wy- | 


banków miejscowych stanowi sume 82 ty- | 


stawien'ja wspólnie z Ł. O. 5, wielkich óratoriów. 


Chóry nosić będą nazwę „Polskich chórów ora- | 
zał i toryjnych przy Tow. muz. im. Szopena“. 
zarząd Ligi zaciągnął pożyczkę od Ko-| ` * s i jbliż 
| mitetu obywatelskiego na rozpoczęcie na | Sl przyszłości oratorjum Verdiego „Requiem ; 
| nowo działalności swej — sumie 6000 rb. | 
| Po przyjęciu sprawozdania zebrani za- | 
| twierdzili budżet na rok 1917, ' przewidu- | 
jacy w dochodach 14200 mrk., a w wy- | niedziałek, dn. l2-go b. m. w sali koncertowej. | 
datkach 17150 mrk. czyli że niedobór | W konc > a 


Projektawane jest wystawienie w najbliż= 


Ł. 0.8. 


dyrekcją Bronisława Szulca odbędzie się w po- 


| W koncercie tym weźmie udział słynny wiołon- | 
"Fezelista p. juljusz Klagel—profesor konserwator 4 
| jum w Lipska, który z towarz. orkiestry odegra | 
| koncert wiolonczelowy Haydna. 
Program orkiestry zapowiada. Symfonię | 


E-moll „Rachmaninowa. . 
Bilety sprzedaje kasa Ł. O. S, (skład obra- 


i 


zów G. Restel, Piotrkowska 84). 


Z kinematografów. 
Dyrekcja teatru kinematogr. „Luna“ ko- 


 munikuje, iż zapowiedziany na dzień wczorajszy 
„obraz „Krzesińskaja”, z przyczyn od niej nieza- 
| leżnych, demonstrowany będzie od soboty tygo- 


v 


* 
2e 


KOM Kradzież manufaktury, : 
W nocy z piątku na sobote, lub z 


| soboty na niedzielę niewykryci dotych- | 
| czas złodzieje, przy ul. Piotrkowskiej 25, | 
prowadzące do sklepu | 


manufaktury Jankla Sonabenda i skradli 


sądó 


Węzeł gordyjski. | 
Nadzwyczaj trudne zadanie miał 
| wczoraj sąd okręgowy przy ferowaniu 
wyroku w poniższej sprawie: 

Na ławie oskarżonych zasiedli; 21- 
letni Stanisław Szczepaniak, już karany 


letni Antoni Barczyk, skazany 6 lutego 


r. b. w innej sprawie przez sąd wojenny | 
‘na 4 lata domu karnego i 20-leinia Na- | 


| mężczyznom, że wspólnie z niejakim O: | 
tockim, który w trakcie śledztwa zmarł | 
| 18 sierpnia r. b. w więzieniu w Mokoto- | 
| wie, napadli 17 stycznia 1915 r. z bronią | 
| w ręku chatę gospodarza Chrzanowskie- | 
| go w Pawlikowicach i zrabowali 675 mk, | 
| w gotówce. Folga ukrywała Otockiego i | 

| przyjęła od niego część gotówki, pocho- jo 

| dzącą z rabunku, AE | 

Mężczyźni nie przyznali się do za: | 

, Otockiego | 


w napa 


EJ 


ie zaś prolongowa» | 


Sprawę powyższą przekazano do zao- | 


zaintereso xanie. | 
Popyt na bilety jest dość znaczny, to też przy» | 


| plącze. 


| kobiety oskarżającej 
/* zrzekł się oskarżenia. 


| winni}  Retelewskiego. l 

| odesłać akta z powrotem do prokuratorji, aby ta 

| bociągnęła do odpowiedzialności 
-f gdyż jest ona bardzo 
fałszywego oskarżenia. 


36- | 


| Następnego dnia przyszedł do niej. Oto: 

|cki 1 oddał jej.8 ruble, a gdy gó zapy- 

| tala żartem, skąd ma pieniądze, odpowie: 

dział, że przecież nie z rabunku u Chrza- - 

| nowskiego. WODO 

| Przewodniczący odozytuja kilkakro. 
tne zeznania Folgi, wręcz sobie przecie 

| wne. Najpierw powiedziała ona, %a Oto- 

cki urządził wspomniany napad. Potem 


się do wydziału szkolnictwa z prośbą o | podała do prokuratorji 


| szła na jaw, wspomniana koleżanka o+ 
| trula się, Dnia 18 stycznia, b. j. dzień po 
| napadzie Otocki opowiedział jej, że ogra 
| bil Chrzanowskiego, Pomosnikami jego 
| mieli być: Szezepaniak i Barczak. = 


skargę, z której = 
| wynikało, że zeznanie poprzednie wymi- 
sił z niej biciem prowadzący śledztwo. - 

| Następnie znowu powiedziała w prokura- 
| sdn że w wany one był 
NE GAGA k | głównym napastnikiem. ołała ona ze- 
pinjowania wydziałowi zdrowotności pu- | lob gdyż todalas Otockiege 
Sogt | | groziła jej zemstą, | a> 
=  Niejaka SŚmiechowiczówna, jej kole: 
żamka, która służyła u OChrzanowskich, - 
| miała jej opowiadać, że stary Chrzanowski 
| sam sprowadził bandytów, aby zabili jego 
żonę, zaś on miał się ożenić ze Smiechowi-. 


/ | czówną. Kiedy fałszywość tych słów wy: = 
Przygody młodeso Jó- | 


Bezładność i sprzeczność zeznań e 3 


Kazimierz Kopka, badany w Bat- 
tzen, zeznał, że 8-go stycznia 1915 roku. 
Otoeki na spacerze. namawiał Kazimierza 
Szczepańskiego, brata oskarżonego, dò 
zięcia udziału w napądzie. 


się“ brał pótem udział w napadzie. =- > 
Poszkodowany Chrzanowski zeżnał, 


roczek z 600 markami, O tem sehowanku. 


| wiedziała tylko Śmiechowiczówna 
inni świadkowie częściowo oskarża: 
d ja podsądnych, ale niezupełnie pewnie. = 0 o0. 


| Przy namo-. 
| wie był obecnym oskarżony, który „zdaje 
udziałem znakomitego artysty teatrów warszaw» 
skich b. Józefa Węgrzyna, oraz śpiewaczki pan- | 
Zoti Li- | .. : a r 
Li- | że bandyci odrazu rozpięli żonie jege 
bluzkę i zabrali ukryty za stanikiem wó* - 


Prokurator uważał winę wszystkich o 


| za dowiedzioną i wnosił dla mężczyzn po 
15 lat domu karnego, a dla Folgi o 4 mies. 
| siące więzienia, | 


Po mowach obrońców sąd uznał, ż6 


dowody winy mężczyzn są niewystarcza- © 
jące. Wobec tego obydwóch oskarżonych 
| óniewinniono. = . -. w. ZE" 
- Natalje Folge za ukrywanie przestęp: 
| cyz uwzględnieniem okoliczności łagodzą- 


| SEA SA . f cych skazano na 6 miesięcy więzienia, uwa 
IV-ty koncert symfoniczny £. ©., 8. pod | 


żając karę za pokrytą przez więzienie 


śledcze, 


|  Móściwa narzeczona. 


Już dosyć długo toczyło się śledztwo prze. 
| ciwko I9-ietniemu Józefowi Retelewskiemu, oskar= 


żonemu o rabunek uliczny. Akt oskarżenia w 
rzeczywistości zarzucał mu, że od swojej narze< 
czonej Józefy Kubiakówny, grożbą wymusił na 
szosie 75 rb. Teraz ostatecznie sprawa ta zna< 
lązła ciekawe. rozwiązanie w wyroky sądu okręg- 
BOWEgO 0. 0-0 cą 00 5 | 
Oskarżony na rozprawie nie przyznał sią 
do winy. Kubiakówna chciała za riego: wyjść za 


| maż i jako przyszłemu mężowi kupiła ubranie i 


inne drobnostki. Następnie jednak ojciec oskar< 
żonego nie chciał się zgodzić na.to małżeństwo. 


Wtedy zawiedziona w swych nadziejach narze- 
| czona zagroziła mu zemstą i rzeczywiście oskar- 


żyła go fałszywie o wymuszenie i rabunek. 
Kubiakówna, wezwana w charakterze świad 
ką, zeznała, że szła drogą do Stoków s Rete- 
iewskim i niejakim Drozdem. Pod Śłokami na- 
rzeczony skradł jej wspomnianą wyżej sumę. 
Przy dokładniejszem badaniu kobieta się bardzo 


7 


Przewodniczący zwraca uwagę sądu i świad” 


| ka, że w polici zeznawała ona zunełnie inaczej. 


Prokurator uważał wobec tego, że słowa 
nie zasługują na wiarę i 


Sąd, zgadzając się z prokuratorem, unie= 
Pozatem postanowiono 


Kubiaków nę, 
podejrzaną o złożenie. 


- Ukarana chlebodawczyni, 
Włościauka Studzińska umyśliła sobie tas . 


| nim kosztem przyjąć robotnicę. Zgodziła więc 
16-letnią Marjanne Dutkiewiczównę do pomocy . 


w gospodarstwie, która oto stanęła przed sądem 
oskarżona o kradzież u swej chlebodawczyni 
150 rb. Podsądna przyznała się do zarzucanego 


jei czynu, aie tlómaczyła, że Studzińska przez . 
| cały Czas służby głodziła ją, a przy Odejściu nie |. 
"chciała jej nic wypłacić, Wtedy rozgoryczona 
się i okradła 


dziewczyna postanowiła zemścić 
niewdzięczną gospodynię. = | 

Skradzione p eniądze prźez 4 tygodnie wys“ 
dala na uwzymanie oprócz 60 rb., które jej rów- 
nich skradziono. ; 


Prokurator, biorąc pod uwagę okolicznośeł — 
lagodzące, wnosił o 6 miesięcy więzienia, pozo 
stawiając do uznania sądu zaliczenie więzienia . 


śledcześos 


Sąd skażał Dutkiewiczównę na 4 miesiące 


więzienia, licząc jej karę od 13 sierpnia b b. | 


ih p anara 


Kronika | 


D odzież dla ubogich. Zima sie 
zbliża, Uboga dziatwa drżące z zimna, leś. 
| dwie okryta, bosa, biegnie do szkoły. Gd, 
będzie gdy nastaną mrozy? zem okryją 
| wynędzniałe ciała”  Uzem zabezpieczy 


4 


POS 


5 qui eito dat”, 


CA wsinisto, htop Otóż Tostra. dobro- 

~- caynne nasze powinny zawczasu 6 
pomysleć, by dziatwa była zdopatśżona w | 
«ciepłą odzież, Nikt. nie powinien sią u- | 
«chylić od ofiary, tej, pomnąc, że „bis dat.| Y 
"Niewielką ona będzie sie | 
nowić rożnicę, a uratuje. zdrowie, a nawet | 
3 Gdyby mie nie | - 
"znalazło sią w komodach i szafach, todo 
choć ofiarę pieniężną należy złożyć na | 
odzież i ubuwie dla dzieci pabjanickich, | 
o albowiem bez doraźnej pomocy ze strony | 
-Całego społeczeństwa wiele dzieci pabja- $ 


- niekich nie będzie w, możności przetrzy- j, a się od soboty pomiedzy kanoleć | 


| rzem Rzeszy a naczelnem, dowództwem | 

- Drogo a niewygodnie. Komi: 
kacje pomiędzy Łaskiem a Pabjanicami 
staje się coraz droższa, bowiem „mono- | 
- poliści resorkowi i dorożkowi” 
czas podnoszą takse, nie zaspakajając by- | 
najmniej najmniej wybrednych potrzeb | 
nasażerów. Obecnie za przejazd 16 kilo- i 
się 4—5 marek, gdr nie | 
Gzyby | Alig. Ma 
czynniki powołane nie zechciały wniknąć | 
(w te stosunki, oddając dystans Pabjani- | - 
: te Kask pod zarząd: poczthalterji lub | 
Pan komaś, 
ięcej o najpzymypwniejsze: JKA. pa | 


| Obrady Y parlans noie | prow izarycznyn. 


Z targa. Wczojajkcy targ był dosyć ož- l 


` metrów placi 


iżycie. niejednej. istocie, 


mać zbliżających się -ehiodów. 


dawno temu płacono 8 marki. 


sażerów. | 


Hony: Dowóz. Średni. Ceny produktów st 
żywczych były następujace: Funt masła 8--10n*., 
mendel jaj 5—6 mk, kwarie śmietany, 3—4 mE., 


| 28 —28 mk, kopa kag usty 15 5-16 mk. - 


zuchwały sposób dokonywa : 


-powy sukces 


PB.  dłowskiego powsieł 

strawił dach. Jak tw ierdzą, 

otek mieostrożnego obchodzenia: się przy ; wyra l 
bianiu spirytusu. CE 


i istopad a: 


upór włoski na całym froncie Tagi 


niemieckie marszałka polnego 


| wy brzeg rzeki i posuwają się na zachód. 


= Zuchwałość złedział. 
dni grasuje tutaj banda. złodziei, 
kradzieży. Między 


innemi, złodzieje przy ui. Strykowskiej Nr i po 


rynnie dostali się do mieszkania Becza i. skradli. 
stamtąd towarów i futer za kilka tysięcy marek. 1- 


Przy Starym Rynku Nr. 9 zą pomocą włamania 


złodzieje dostali się do składu -galanteryjnego 
Hercoga, gdzie w celu kradzieży zapakowali wie- i 
gdy - złodzieje chcieli już | - 

. opuścić sklep, nadeszła - górka H., którą złodzie- 
-je poranili prętem żelaznym, następnie zaś ucie» | 
> pozostawi wszy ałedoszły a SE 


le rzeczy. W chwili, 


om unikat niemiecki, 
(wieczotny)., | 


“Berlin. | rzędowo). Wielka K k a 
s wa er ł by poprowadzić politykę rosyjską W tym | 


cp kierunku. 
bezpiec ne 


jłówna donosi 6 listopada wieczorem: 


Gwałtowne ataki anglików doprowa- 
czity do walk o Passchenda' e. Pod Gkela- 


En natarcie nieprzyjacielskie zana 


się bez wyniku, ze. znacznemi m 
Na wschodzie — nic nowe 


- Tagliamento przekroczono na caly m. | 
| igónoie, Pościg: trwa. 


Komunikat ausitzjacki 


Wie sień,  Urzędowo donoszą dnia 6. 


- Włoski t teren walk: 
"Natarcie: sprzymierzeńców, poprowa- 
dzone z obszaru Qmeppo-Pinea, złamało 


io. Siły zbrojne austrjacko-węsierskie i 
arcyksię- 
sią Fugenjusza osiągnęły wszędzie - nad 
Codroipo w oczach OIR Mości pra- 


W obrębie górnego biegu Tagliamea- 


a wojska barona v. Krobatina wyranelży: 


nieprzyjaciela z jego stanowisk sh zalnych 
i górskich na wschodzie od Cadore Nasz 


- Od Kreuzbergu aż poza wąwóz Rolle nie- 


- a swe 
To CAN. kierunku. 'Bozen.. 


e przyjaciela zmuszono . do odwrotu Mar- 
_ szałek polny baron v. Conrad podjął po- 
-cig na szczycie £oidilara, którego zdo- 
- bycie, osiągnięte przy pomocy wybuchu, 
- owprawiło swego czasu 
< apojenie zwycięskie, i 
- no powiewają nasze chorągwie. Odz zyska- 
oo no San Martizo di Castozzo W dolinie : 
zm Primos, : | ż 
Oa maja . 1915 P > łóchy wyciągają 


a na 


zachłanie ręce ku dclinie Casto i 


„die Smaga A. na > ob: 


ode i Ajos ed mym SS Spód X 


tem | można. przeliczyć krokami. 


ktoby dbał nieco | posła: perne skiego Parona Ye + Romberga | "3 


T ayu i 5% A 
am TRS 


: Dzięki niezachwianej | 
o wytrwałości wojsk naszych nadzieje. Wro- 
AE) udo nie mogły stać się czynem. | wa: 


60 pewien | 


| orsburska 
j; nikuje 
tarta mieka 80-80 fen, korzee ziemniaków | 


TE EE EE R cry. IHA zz 


A nie mógł pozostać bez sta. | 
..nowczego wpływu na front Dolomitów. 


SZaTze W słągi a 2 i pół lat walki 1 pracy, i 
-Qbecnie. zaś | k 
i to dzieło zostało spółnie zniszezone 


|lów wojennych i powiedzieć światu, 
| prowadzą oni 
w przeci igu ostatnich f 
kióra w bardzo | 


| sobie za cel zabory, 
Rza 


polityki. 
zagranicz nyoh, któy zastąpił Milukowa, | 


demokratyczny YIM. 


“Magu, niewielu dni, DB 2 
Wschodni teren i Albanja: i 
Nie nówego. e i poz 

Suet sztabu generalnego. j 


- Narady, 
Berliu, 6 atopada" (T. wł) Naradi. 


wojskowem, dzisiaj odbywały się również, 


tym razem jednak nie w ministerjum | 
spraw wewnętrznych, lecz w gmachu. mi- $ 


nisterjum spraw zagranicznych, 
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